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Ceny ogłoszeń 
$ za wiersz milime» 
| trowy przed 1 złoty 
j wtekście50 gr. za 
jj tekstem 40 gr, Ogło 
| szenia tabelarycz- 
ej ne50 proc, a świą- 
| teczne 25 proc, dro- 
| żej, Drobne ogło. 
| szenia po 10 grosz 
i DI poszukujący 
pracy 5 gr: za wy» 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenia miejeca 
dolicza się 259), 
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MIELCE, Marsz Focha 


Ewakuacja ludności 


Bombardowanie trwa z jednakową 


Sosnowiec, czwartek 26 listopada 1936 roku. 


óg Sienkiewicza) tel, 13-78; 


r R Ta s 
AP ri ETAT PAN 


MADRYT, 25. PAT. Havas donosi. 
Ci kilku dni ewakuowani są do Wa- 
lencji starcy, kobiety i dzieci. Wszy- 
Elkie organizacje antyfauszystowskie 
staliey uwazają za rzecz konieczną 
szybką ewakuację ludności, nie biorą- 
eej udziału w walkach z wyjątkiem 
orob, oddających pożyteczne usługi 
dia obrony narodowej. Madryt uważa 
ny jest obecnie za miejsce ufortyftko- 
wanc i władze pragną, aby ewasaacja 
wszystkich osób, zbędnych z punktu 
widzenia potrzeb wojennych, odbyla 
się jak najszybciej, 

MADRYT, 25. 11. PAT. Konuni- 
kat urzędowy ministerstwa. wojny z 
duna 24 bm. donos:: Na odemmku Aran- 
juez wojska rządowe zachowały inieja- 
fywę operacyj, przyprawia jąc swymi 
atakami przeciwnika o cięzkie straty. 
Nad rzeką Manzanares panował spo- 
kój. Przeciwnik poniosł cięzkie straty 
na Gassgę del Campo. Milieja naciera 
daie] na odamku I'ozuleo — AlCareon. 

MADRYT, 25. 11. PAT. Dnia 24 
bm. o godz. 17-ej artyleria powstańcza 
bombardowała Madryt zaciekle w cia- 
gu półtorej godziny, Później kanona- 
da osłabła irog: 19-ej została przerwa 
ba. Liczne pociski spadły na ulice Mon 
tera, Pelignos į okoliczne. Kijka bu- 
dynków, w tej Jiczbie kościół Św. Lud 
wika, zostało uszkodzonych, Szkody są 
maczne, liczba ofiar duża. Zaciekłe 
walki toczyły się wczoraj koło mostu 
francuskiego i dzielnicy unjwersyłec. 
kiej. Wojska rządowe atakowały kilka 
krotnie į osaczyły 2000 powstańców w 
klinice szpitalnej. Powstańcy atakowa 
li na Casa del Campo, zostali jednak 
odparej. 

Milicja rządowa w wyniku kontra 
taku posunęła się naprzód į zdobyła 7 
ezołgów. Naogół dzień wczorajszy był 
korzystny dla armij republikańskiej, 


Przemysłowcy węglowi 
u p. premiera 


"WARSZAWA, il PAT. Luz 
25 bm. p. prczes Rady Ministrów gen. 
Siawoj - Składkowsła przyjął delega 
cję Unii Polskiego Przemysłu Górai- 
ezo - Hutniczego w osobach pp. Kra- 
enodębskiego, dyr. generalnego firmy 
Giesche, Bayera, Olszewskiego, Przed 
peiskiego, Cybulskiego 1 Ciszewskiego, 
kiórzy przedstawili p. premierowi sy- 
tuację w przemyśle węglowym w zwią 
zku ze sprawą czasu pracy w górnie- 
twie i zagadnieniem zwalczania bəz 
roboeia. 


Stabilizacja cen 
w sklepach sosnowieckich 


Odbyło się w ratuszu sosnow'eckim 
zebranie przewodniczących sekejj hran 
żowych komitetu do walk; z drożyzną. 
Na zebraniu tym przewodniczący ko- 
mitetu prezydent miasta Kaczkowski 
przedstawił sprawozdanie z dotych- 
czas przeprowadzonej akcji kontrolnej 
cen w sk]epach sosnowieckich, Ze spra 
wozdanja tego wynika, że w cenach ar 
tykułów pierwszej potrzeby nastąpiła 
zupełnie stabilizacją tak, że ostatnie 
nie stwierdzono żądnych wypadków 
spekulacji, 


TENERIFA, 25. 11. PAT. Rozyłoś 
nia powstańcza donosi: w pobliżu Bar 
celony narodowey zagarnęli statek 
norweski, który wiózł amunicję dla 
czerwonych, Flota narodowa zagarnę 
ła statek grecki z amunicją, podążą- 
jący do Ceuty. Atak floty na Barcelo 


LAGŁEGA 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieieckiego 


AE cca 


BEDZIN, 


F> TO: 


Z Madrytu 


zaciekłością 


nę i Walencję nastąpi niebawem. Port 
Gijon jest pod kontrolą floty naredo. 
wej, która odcięła dostęp do niego. W 
mieście były manifestacje na rzecz ka 
pitulacjj miasta. Z Madrytu donoszą, 
że anarchjścj usune]j dowódcę obrony 
Madrytu gen. Miaja, 


Widmo wojny nad Europą 


Naruszenie eksterytarialności ambasady niemieckiej 


BERLIN, 25. 11. PAT. N. B L. dc 
nosi z Salamanki: Według nadanych 
brzcz radio madryckie wiadomości 
tamtejsze władze pozwoliły sobie na 
niebywałe naruszenie eksterytorialiu::- 
ści ambasady niemieckiej w Madry. 
cie. i 

Jak donosi gazela „Sindicalista“, 
przy dokładnej rewizji znaleziono tam 
cenne materiały, które zajęto, Nie ule- 
gu kwesti — pisze NBI. — że w teñ 
sposób usiłuje się przedstawić włarca- 
nie czyriwonej gwardi do gmachu am- 
basady niemieckiej, jako wkroczenie 
urzędowe. 


Za stracenie Stieklinga 


LONDYN, 25. 11. PAT. Reuter do- 
nosi. Według informacji „Daily Te- 


legraphn* ambasador v. Kibbentropp 
mial poiniormować premiera Baldwi- 
dla, że Niemcy zerwą stosunki dyplo- 
matyczne z Sowietami, jeżeli Stiekling 
zostanie stracony. Fremier Baldwin na 
to odpowiedział, że takie zerwanie sto- 
sunków byłoby poważnym  zagroże- 
niem bezpieczeństwa i pokoju w Ku: 
ropie. 

Ambasador brytyjski w Moskwie 
otrzymał polecenie zakomunikowania 
pogiądu rządu brytyjskiego rządowi 
ZSRR. Było to także przedmiotem 
w:zorajszych rozmów min. Edena 
ambasadorem Majskim. Ambasador y. 
Kiobentropp przedstawi w ciągu dnia 
dzisiejszego kanclerzowi Hitlerowi pv- 
eląd W. Brytanii na położenie. 


Układ antykomunistyczny 


Niemiec i Japonii 


BERLIN, 25. 1i. PAT. Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: Ambasa- 
aoi japoński w  Beriinie wicenrabia 
iAuszakoi z polecenia cesarza japoń 
skiego i ambasador v. Ribbetropnp z 
polecenia kanclerza Rzeszy podpisali 
dnia 25 bm. układ o zwalczaniu dzia- 
łalnosci komunistycznej na terenie 
międzynarodowym. 

Mocą układu rządy Rzeszy niemiec 
i ej 1 cesarstwa japońskiego, wycho- 
dząc z założenia, ze działalność mię- 
dzynarodówki komunistycznej zwanej 
konuntornem, u:tjąca na celu mszcze- 
pie ustrojów wewnętrznych państw i 
zagrażająca również pokojowi świata, 


DESCE ZRYWA SE E SENEE R OTO WEE OC ROWE OEI 


szkodliwa jest zarówno dla bezpieczeń 
stwa międzynarodowego jak i spoko- 
Ju wewnętrznego państw, postanowa y 
1. adzielać sobie wzajemnej informacji 
o działalności kominternu i naradzać 
się w ścisłym porozumieniu nad ko- 
niecznymi w związku z tym zarządzc- 
riami, 2) zapraszać wspólnie inne pań 
stwa, których spokój wewnętrzny jest 
zagrożony przez rozkładową akcję mię 
dzynarodówki komunistycznej, do u- 
działu w zarządzeniach zapobiegaw 
czych i do przystąpiema do wspemnia 
nego ukladu, 3) uklad niniejszy weto- 
dzi w życie w dniu podpisania 1 ol.o- 
wiązuje w ciągu 5-ciu lat. 
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Cena numeru 10 groszy 
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SZEJ 


W walce z nadużyciami 


w urzędach państwowych 


IS 

WARSZAWA, 25. 11. PAT. Frezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj - Sklad- 
kowski wydał okólnik . do wszystkich 
ministrów 'o wydanie zarządzeń, by 
władze, urzędy i instytucje, dowiedzia 
wszy się o popełnieniu przez funkejo- 
nariusza państwowego przestępstwa, 
sciganego z urzędu, w ciągu 24 godzin 
po wstępnym zbadaniu sprawy zawia« 
dcmiły o tym prokuratora niezałcźnia 
od dochodzeń dyscyplinarnych, przy 
czym ocena istoty wypadku i istnie 
jących dowodów zalezy w postępJwa 
niu sądowym wyłącznie od.prokurato: 
ra, władze zaś mają obowiązek zapew- 
niema prokuratorowi rzeczywistej 
współpracy przy ściganiu przesiępstw 
urzędniczych. 

Poszczególni ministrowie zwrócić 
mają uwagę podległym władzom, urzę 
dom i instytucjom, że niedopelnienie 
tego obowiązku z art. 242 kodeksu po 
stępowania karnego stanowi przestęp 
stwo usankejonowane karą z art. 286 


k. k. 


Min. Antonescu 
przybył do Krakowa 


KRAKÓW, 25. 11. PAT. Dzis ra- 
no przybył tu rumuński minister 
spraw zagranicznyen p. Wiktor Anto- 
nescu w towarzystwie małżonki, wyż- 
szych urzędników M. S. Z. oraz dzien 
mkarzy. Wraz z miuistrem przybyła 
wojskowa delegacja rumuńska z do- 
wódeą 8 dywizji piechoty gen. Tene- 
scu oraz dowódeą 16 pułku piechoty 
im. Marszałka Piłsudskiego płk. Kein 
tzelą. 

Na dworcu kolejowym, udekorowa- 
nym flagami o barwacn polskich i ru- 
m.ńskich, gości powitali przedstawi: 
eicie władz z wieemin. spraw zagranicz 
nych Szembekiem i wojewodą krakow- 
ski oraz przedstawiciele władz woj- 
skowych. 

DREZNE ZE ARNOFE. WURPOTT DEVRE ETA 


Uigę w ciężkiej doli 
bezrobotnych 
przyniesie każdy, 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 

"Pomoc Zimowa. 
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Zamknięcie uniwersytetu warszawskiego 


Za udział w blokadzie odebranie praw studenckich 


WARSZAWA, 25. 11. (tel. wł.) W | sytetu Józefa 


blokadzie na uniwersytecie warszaw- 
skim nje zaszły w ciągu nocy ani wczo 
raj przed południem į wczesnym przed 
południem żadne istotne zmiany. 

| ciagu nocy j przedpołudnia 
zmniejszyła sję znacznie ilość okupują 
cych, Spadła ona mianowicie do około 
200 studentów, reszta zaś opuściła 
gmach uniwersytecki. 

WARSZAWA, 25. 11. PAT. Rektor 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie ogłosił} dnia 25 listopada 
br. o g. 14.45 komunikat następujacej 
treści, | 

— Wzywam młodzież akademicką, 
zajmująca gmach audytoryjny uniwer 


Piłsudskiego do opu- 
szczenią terenu uniwersytetu do godz. 
18-ej dnja 25 listopada 1836 r. W prze 
ciwnym razje decyzją p. ministra WR 
i OP. Uniwersytet Józefa P;j/sudskie- 
go zostanie zamknięty na mocy artyku 
łu 42 ustawy o szkołach akademjekich 
z dnia 15 marca 1933 r. ze wszejkimi 
konsekwencjamj, jakje ustawa przewi 
duje, Gmach i teren uniwersytecki zo 
stanie opróżniony, a winni będą pocią 
gnięcj do odpowjedzialności z całą su 
rowoścją prawa. 
WARSZAWA, 25. 11. PAT. W d. 
5 bm. o g. 17 p. minister WR. i OP. 
prof. Świętosławski wystosował do 
rektora, Uniwersytetu Józefa Piłsud- 


skiego w Warszawie prof. Antoniewi- 
cza pismo, w którym na podstawie art, 
42 punkt 4 ustawy o szkołach akademi 
ckjch z dnia 15 marca 1933 r. zarządził 
czasowe zamknięcie Uniwersytetu Jó 
zefa Piłsudskiego, 

Bezpośrednio po otrzymaniu tego 
pisma rektor Uniwersytetu prof. An 
tonjewiez podał do wiadomości mło- 
dzieży, blokującej uniwersytet, że w 
związku z zarządzeniem P. mjnistra 
WR. i OP. od g. 18.15 dnia 25 listopa- 
da 133 r. młodzież zamknięta w gma- 
chu audytorjum maximum Unjwezsy, 
tetu Józefa Piłsudskiego przestała być 
uważana za studentów tegoż Uniwer-. 
sytetu, 
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Na szpaltach pism | 


DROGI I DYPLOMY 


„Czas“ w swojm tygodniowym do- 
datku „Drogi į samochód“ snuje ©:e- 
kawe rozważania nad problemem uļep 
szenja dróg — gruntowych, będących 
w adm. gmin, Dróg tych, a raczej bez- 
doży, posiadamy 266 tysięcy km., w 
tym zaledw'ę 12 tysięcy posjada nar 
wierzchnię twardą. „Czas“ pisze: 


Obliczono, że na wsi mamy dziś około 
11 wilionów dorosłej ludności zdolnej de 
;racy. Ilość sprzężaju wynosi około 4 mi- 
jienów koni. Jak ogromną pracę mcznaby 
wykonać, gdyby każdy dał dwa dni swe; 
pracy i jeden dzień robocizny konnej! 
Wówczas możnaby byłe nie tylko wyżw 
rewać i wybrukować istniejącą sieć dróg 
gminych, ale jeszcze budować nowe dro 
gi 

Większość gmin może własnymi sila- 
mi zapewnić sobie stały i bezpieczny do- 
jazd do dróg samorządowych „czy państwo 
wych. 

Sytuacja zarządów į rad gminnych 
jest trudna. Niewątpliwie bardziej 
przedsiębjorcze jednostki myślą o tym, 
natykają sję jednak na niespołeczne 
nastroje wśród włościaństwa, ©0 wy- 
pływa m. in. z braku oświaty. Bez wy- 
siików jednak nigdyby się nie doszło 
do celu. 

aage b S l meom 


4 KRAJU 


PIERWSZA OFIARA MROZU. 


We wsi Zalesie pod Włocławkiem wy- 
darzył się tragiczny wypadek śmierci 
chłopca wskutek zamarznięcia, 

© letni Kazimierz Kwarczyński udał 
się onegdaj wieczorem w pole, a zasko- 
czony ciemnoscią, zabłąkał się i nie mo- 
wąc trafić do domu, położył się znużony 
i zasnął 
_ Wskutek mrozu, ktory nastąpił nagi3 
W nocy, chłopiec zamarzł na smierć. 


POŻAR ZNISZCZYŁ FABRYKĘ. 


W Lidzie wybuchł z nieustalonych na- 


rażie przyczyn groźny pożar w fabryce 
dratu i gwoździ pod fimą  „Drutindu- 
siria“. Mimo energicznej akcji ratunko- 
wej, fabryka spłonęła. Straty wynoszą 
200.000 zł. Pracę utraciło okele 100 rokot 
ników. 


PÓŁ MILIONA ŻYDÓW PÓJDZIE DO 
PALESTYNY. ` 
Przywódca „Frontu Młodożydowskie- 
g6“ adw. Ryppel oganizator nieudałego 
marszu do Pałestyay, zwałał w mieszka 
riu swoim konferencją prasową, na któ- 
rej oswiadezył, że wiosną zamierza wyru 
szyć z Polski do Palestyny poł miiiona 
czionków „Frontu Młodożydowskiego". 


WYRODNY SYN. 


W. Bełchatowie zamieszkiwała roczina 
Beliców, których syn 2T.lelni Bronisław 
znany był ze swrgo awanturniczego uspo 
wobienia. 

Latem między ojcem i synem wynikła 
awantura na tle pieniężnem. Córka Fele 
na Sobczakowa, widzącą, iż brat zamie- 
rza wyrządzić ojcu krzywdę, zdołał skło- 
nić staruszka do opuszczenia micszkania 
i ukrycia się u sąsiadów, niestety przez 
ten czas młody Belica, gdy i matka nie 
chciała mu dać pieniedzy, pobił starusz 
kę tak okrutnie, że połamał jej  żebar. 
Siara Belicowa zmarła w szpitalu. 

Wczoraj wyrodny syn stanął przed są 
dein okręgowym, który skazał go na T i 
poł roku więzienia. 


KARAKIRI URZĘDNIKA SKARBOWE 
GO. 


Straszny zamach samobójczy popełnił 
kontraktowy urzędnik Urzędu Skarbowe 
go w Żydaczowie, 48-letni _ Wiodzimierz 
Palamar. 

Pod nieobecność domowników w mie- 
szkaniu Paiamar w godzinach rannych 
zadał sobie pchnięcie nożem w brzuch, 
fizypominające harakiri. Przez rang 
„długości około jednej czwartej metra wy 
dosłały się na wewnątrz trzewia 

W stanie beznadziejnym przewiezio 
no desperata do szpitala pawsz**hnego w 
Stryju. 

Przyczyna tragicznego kroku Falama- 
ra był rozstrój nerwowy „ma jaki 'cier- 
pial od pewnego czasu. 


edek 


nn El e TA E AEEA VINNA E ra 1 AMLO RYZ ra hsi i 
po znajomości... 


ale po sprawiedliwej cenie 
oferujemy 


prawdziwy miód „ARAKOWIANKA” 


w beczkach po 50 kg. á z}. 2,30 
w puszkach po 10 tg, á ał. 2.40 
w faskach po 1/8 tg. — d L— 


Ponura zbrodnia na wsi 


Mąż żeni się z zabójczynię swej żony 


Sąd Okręgowy w Poznaniu ogłosił 
wyrok w głośnym procesje zbrodniczej 
pary trucjcieli Marejniaków zam. w 
Winnejgórze. 

Trybunał wydał wyrok łagodniej- 
szy od tego, jakiego żądał oskarżycie] 
BEZTROEZ TKOWRSE | GRE SCAWAARZA 


Spór dwóch żon 


pubjiczny (dla  Marcinjakowej kary 

śmierej, dla jej męża 15 lat więz.) i 

skazał osk. 

19-letnją Marciniakową na dożywotnie 
więzjenie 

oraz pozbawienie praw publicznych 


Ś. p. Wąsowicza 


na niejawnej rozprawie sądowej 


Donosiliśmy już o procesje, jaki 
wytoczyła p. Adela z Hardtów Wąso- 
wiezowa, wdowa po zabitym w Łodzi 
w dnju 18 czerwca b, dyrektora Ubez 
piecza]ni w Sosnowcu śp. Michale Wa 
sowiczu, Zofii z Maljinowskich Wąso- 
wjczowej. 

Denat poślubił swa drugą żonę 

na miesiąc przed swą Śmiercią, 
zmieniając w Wilnie wyznanie z kato 
lickjego na ewangeljcko - reformowa- 
ne j uzyskując w tamtejszym konsysto 
rzu rozwód ze swą pierwszą żoną, Z 
którą przeżył 22 lata i miał dwoje, 
dziś już dorosłych, dziecj. 

P. Adela Wasowiczowa wystąpiła 
przed wydział cywilny sądu okregowe 
go z powództwem, wnosząe 


Dużo ciepła, 


o unieważnienie drugiego małżeństwa 
jej byłego męża, | 
zawartego nawet bez jej wiedzy, o cał 
kowite odrzucenie wszelkich preten- 
syj Zofii i z Malinowskich Wąsowjczo 
wej i stwierdzenie, że ta ostatnia nie 
ma prawa noszenia nazwjską zmarłego 
Rozprawa, zgodnie z naszą zapowie 
dzją, znalazła się na wokandzje sądu o 
kręgowego w Łodzi. Sąd zarządził 
niejawność rozprawy. 
Pozwana nje stawiła sję na rozpra 
wę i nie była zastępowana przez adwo 
kata. Adw. Heyman — rzecznik po- 
wódki — wmosił przeto o wydania wy- 
roku zaocznego. 
„, Sąd zapowiedział wydanie orzecze- 
nia. 


mało opału 


Wynalazek majstra z Bolesławia 


P. Władysław Lorek, b. majster slu 
sarski kopalń bo]jesławskich, obeenje za 
mieszkały w Olkuszu, od pewnego cza 
su wyrabia 

piecyki żelazne 


według swojego wynalazku. P. Lorkv 
wi w żmudnych doświadczeniach cho- 
dziło o skonstruowanie piecyka, który 
by dawał maximum cjepła przy mini: 
ma]nych kosztach opału. 


Udało mu się to w zupełności, bo- 
wiem przy wydatkach kilku groszy, 
można uzyskać cjepłotę w mieszkaniu 
od 10—12 godzjn. W specjalnie skon- 


struowanym pjecu 
pali się trocinami 

ij odpadkami drzewa. P. Lorek twiet- 
dzi, że koszt opału w jego piecykach 
jest 15 razy tańszy od opału wegiem, 
a sam piecyk jest niewiele droższy od 
zwykłego pieca żelaznego. 

Piecyk p. Lorka może służyć njety! 
ko do ogrzanja mieszkania, ]ecz į do u 
gotowania strawy. 

Niestety, brak funduszów nie po- 
zwala wynalazcy 

na masową produkeję piecyków, 

ani na  opatentowanie swego wyna- 
lazku, 


Ohydny zbrodniarz 


Złodziej i gwałciciel kobiet 


Drogą pomiędzy Kromołowem, a 
Żarkowicami jechał rowerem jakiś mło 
dy nieznany osobnik, zaś kilka metrów 

rzed nim szła 45-letnja Stanisława 
Hawka, mjeszkanka Kromołowa. Wie 
śnjączka wracała do domu 
po kjlkudniowym handju w pobliskich 
wsiach, 

Osobnik ów dojechawszy do niej 
zeskoczył z rowerui dopuścił się 
gwałtu. 

Po dokonanju ohydnego czym. za 
żądał od poszkodowanej wydania pje 
njędzy. Hawka oświadczyła, że ma 
przy sobie tylko 25 groszy, które na 
tychmiast okazała. 


Nie dowierzając  niewjeście osob- 
nik ów dokonał przy niej rewizji osv- 
bistej, która niestety nie dała mu wy 
ników zadawalających, mimo, że kole 
ta posiadała przy sobje przeszło 40 zło 
tych, lecz 

na szczęście bardzo dobrze ukryte. 


Niezadowolony z tego napastnik u 
derzył ją w twarz, a następnie sjadł na 
rower į pojechał] w nieznanym kje- 
runku, ; 

O wypadku tym napastowana zá- 
meldowała na posterunku policji w 
Kromołowjo, podając możliwie szoze- 


gółowo rysobjs napastnika oraz 2 
ostatnie cyfry numeru, przymocowane 
go do roweru. R: 
Na podstawie tych danych policji 
bardzo szybko udażo sję ustalić, że na 
pastnikjem tym był 28 letni 
Szezepan Jan Lepiarz, 
zam. w Zawierciu, przy uł. Pomor: 
skiej. Za czyn swój Lepiarz stanął 
onegdaj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu, urzęduiącym obecnie na se 
sji wyjazdowej w Zawierciu. 


Po rozpatrzeniu sprawy sąd wydał 
wyrok, mocą którego Lepjarz skazany 
został za zgwałcenie 

na 4 Jata więzjenia, 
za usiłowanie rabunku na 2 lata wię 
zienja. Karę tą sąd złączył na 5 lat bez 
względnego więzienia. 


Na wniosek prokuratora Lepiarz, 
który odpowiadał z wolnej stopy, zo- 
stał natychmiast aresztowany i 9dsta: 
wjony do aresztu miejskiego w Za- 
wiercju. 

W. ponjedziałek 30 bm. stanja ùp 
znowu przed tym samym sądem, jako 
oskarżony CA 3 

o zamordowanie kobiety 
w lesie, a następnie o okradzenie jej 
trupa. 


na zawsze, a osk, Marciniaka na 12 
lat wiezjenja j utratę praw publicz- 
nych na przeciąg lat 10. 

Oboje oskarżeni przyjęli wyrok spo 
kojnje, dopiero po skończonej rozpra- 
wie skazana arcjniakowa na widok 
zbliżającej się z pożegnaniem rodziny, 
zaczęła Aosa płakać a następnie 
krzyczeć. Policja obecna na sali wy 
prowadziła krzyczącą do celi, usuwa- 
Jąs równocześnie z sa]i awanturujące- 
go się jej brata, 

Proces, który ciągnął sję z przerwa 
mi kjlką dnj, wykazał  niezbicje, że 
sprawczynią otrucia śp. Władysławy 
Marcjnjakowej, pierwszej żony oskar: 
żonego, była osk, Waleria Szwabjiehów 
na-Marcjniakowa. 

Oskarżona do końca procesu 

uparcie wypierała się winy, 
twierdząc, że usunięcje z tego Świata 
śp. Władysławy M. było dziełem St, 

Marcjniaka i jego ojca Wojciecha, któ 
ry zamieszkiwał razem z synem w 
Winnogórze, W świetle procesu jedna 
kże zdołano ustalić nieżbjcie, że stary, 
Marciniak odnosił się zawsze życzlj- 
wie do swej chorowitej synowej. Nie 
tylko, że nie bił jej, ale zawsze starał 
się ją chronić przed Waleryą Szwabi- 
chówną, którą sprowadził ślanisiaw 
Marciniak celem prowadzenia domu, 

Stary Marcinjak gdy po wsj roze: 
szła się Pogłoska, że jego zmarła syno 
wa mogła być otruta, zabronił. Wała. 
rii Szwabjchównie przebywać wspól- 
nie z nim pod jednym dachem. 

Z toku procesu wiemy, że ta krążą 
ca pogłoskaą 

o tajemniczej śmierci kowalowej 
była zgubną dja obojga oskarżonych, 
Dotarła ona do proboszcza ks, Kozje- 
rowskjęgo, który skierował do poste- 
runku PP. w Środzje odpowiednie dø 
niesienie.  Zarządzona wskutek tago 
doniesienia ekshumacja zwłok, a na- 
stępnie badanie chemjezne wnętrzności 
zmarłej wykazały iż śmierć nastąpiła 

wskutek zatrucia arszenikjiem, 

Lekarze stwierdzili poza tym, że 
związki arsenowe dostały się do orga- 
nizmu zmarłej  Marejnjakowej jo- 
szcze za jej życia į że zatrucie arse» 
nem w jlości znalezionej w jej organi 
zmie stało się bezpośrednią przyczyną 
jej Śmierci. 

Oskarżona, stawszy sję kochanką 
osk. Marcjnjaka, namówiła go 

do usunięcią chorej jego żony, 

Gdy nie pomogły zdobywane od 
lekarzy na recepty środki nasenne, 
zbrodnicza  dzjewczyna zaczęła zbie 
rać trujące zieja į korzenie i odwarum 
z nich poić chorą. 

Śmierć jednak nje nadchodziła, slo 
ra opadała coraz bardziej na sjłach or 
ganizmu, jednak opierał się dzjala- 
niom słabych widocznie trucizn. Wów 
czas zbrodniarką sprowadziła z M ło- 
stawia į Środy większą ilość 

trucizny na robactwo, 

Po naradzje z kochankiem wyprawio 
no z domu jego dziecj, przestano do 
puszczać do chorej sąsiadów, a jej sa 
mej podawała  Szwabichówna coraz 
większe dawki trucizny. Nareszcie na 
deszła agonia. Zbrodnicza para nje by 
ła przy zgonie swej  ofjary. W tym 
czasie wyprawialj najstarszego synka 
Marcjniaka do Gniezna, aby nie był 
Świądkjem zgonu swej matki. Zaraz 
po Śmierej osk.  Marcjnjak zamknął 
zwłoki w trumnje i trzymał je tak aż 
do czasu pogrzebu. 

Wkrótce po tym Marciniak 
poślubił zabójczynię swej pierwszej 
żony. 

Zbrodnia jednakże została ujawnio 
na j para trucjejelj powędrowała da 
więzienia. ERY PEZRDSE 
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O prymat narodu rosyjskiego 


w rodzinie ludów Z. $. R. R. 


© 

ja gwałtownie Bucharina za jego arty 

, ogłoszony na łamach tychże „IZ- 
wiestij* pt. „Naród Obłomowych', 
„On (naród rosyjski) — pisze dziennik 
— zdecydowanie odrzuca tych, którzy 
ośmielają się  paplać o tej obiomow- 
szczyźnie, jako powszechnym rysje 
charakteru rosyjskiego”, (Przypisck 
redakcji: Obłomow — bohater znanej | wa za sztukę Demjana Bjednyja „Bo- 
powieści pisarza Gonczarowa, uosobje- gatyri“, zdjętą ostatnio z reperinaru 
nie lenistwa i braku woli), „za obrazę patrjozmu rosyjskiego“, 


Sai WRAK AET Pore epe 
Z z POWA WED 3 


Min. Wiktor Antonescu 


Str. 3 


DŁUG 


Kiedy przegnile strzechy chat 
przygniotłą śnieżna zima 

> patrzy w jutro twój głoday brat 
zrozpaczonymi oczyma, A 


Moskiewska „Izwiestija“, porówny. 
wując w artykule warunki bytu į roz- 
woju kulturalnego pod rządamj carski 
mj, obeenie oddają 
„prymat narodowi rosyjskiemu w ro- 

dzinje ludów ZSRR“, 

Jest to najbardziej entuzjastyczny 
artykuł, utrzymany w duchu patrioty. 
zmu rosyjskiego, jaki kiedyko]wiek u 
kazał się na łamach prasy sowieckiej. 

„Naród rosyjski — pjsze dziennik 
> kośćmi swymi usiał drogę podbojów 
caratu. Naród rosyjski stworzył po- 
tężną kulturę. — Naród rosyjski na 
przestrzeni swej historjj dawał į wy- 


Wobec ataku „Izwiestjj* na swego 
własnego naczelnego redaktora należy 
przypuszczać, jż szanse Bucharjna po 
wrotu do pracy w redakcji jeszcze bar 
dziej zmalały. W świetle powyższego 
artykułu staje się również zrozumiałe 
prześladowanie  Demjana Biednyja i 
dyrektora Teatru kameralnego Tairo. 


oamiętaj, tu nie żąda nikt 
litości, ani jałmażny, 
Tc obowiązek! a więc idź 
i oddaj, coś mu dłużny. 
Józef Łobodowski, 
=———O)O— 


Za kilka złotych 
PRZEJAZD DO ZAKOPANEGO. 


Znaczne opady śnieżne uczyniły w Zake 
vanego prawdziwy raj dla nacciarzy, tf 
też zarciły się już nimi stoki górskie. Z 
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chowywał wielkich Judzj, wielkie talen 
ty, geniuszów, : 

Wymienjająe wybitne osob 'stośej 
narsdu rosyjskiego „Izwiestja* w jed 
nym szeregu stawjają: Pugaczewa, Ra 
zina, Łomonosowa, Puszkina, Niekra- 
sowa, Miecznikowa, Tołstoja, Repita 
i Lenina. 

Maksym Gorkij został w zestawieniu 
tym pominięty. 

„Wszystkie narody Związku — pi 
szą „Izwjestja* — zawdzięczają swe 
odrodzenie narodowe i swe zdobycze go 
epodarcze narodowi rosyjskjemi į dla 
iego naród rosyjski znajduje w rodzi- 
nje narodów sowieckich stanowisko 
przodujące i kultura jego stała sję 
wspólnym bogactwem państwa sowie- 
ekiego. Naród rosyjski, stojąc na czele 
rodziny sowieckiej jako najsilniejszy 
i przodujący, pomaga słabszym naro 
dom j dlatego naród rosyjsk; kochany 


Wobec wizyty rumuńskiego min stra 


Rumuński minister spraw zagra- 
nicznych p. Wiktor Antonescu, który 
wczoraj przybył do Warszawy, po raz 
pierwszy wszedł do rządu, obejniując 
tekę ministra sprawiedliwości w gabi- 
necie Bratianu. Od stycznia i914 r. do 
grudnia 1916 r. podezas wojny świa- 
towej był ministrem finansów. W paź 
dzierniku 1917 r. powierzono mu mi- 
sję reprezentowania Rumunii w Pary- 
żu w charakterze posła nadz czaj- 
nego i ministra pełnomocnego. Szeze- 
gólnie czynny był p. Wiktor Antone- 
scu podezas konferencji pokojowej. — 
Po podpisaniu 'Traktaiu Wersalskiego 
reprezentował w dalszym ciągu Ru- 
munię w Paryżu de grudnia 1019 r. W 
marcu 1322 r. został pcnownie miane 
wany rumuńskim ministrem pełnon.oc 


1900 r. objął tekę ministra finansów. 
Dnia 29 sierpnia br. po reo;ganizacji 
rządu narodowo - liberalnego premierą 
Tatarescu p. Wiktor Antonescu został 
mianowany ministrem spraw zagra- 
nicznych. 


Do 1 grudnia za darmo! 


otrzyma każdy „Expres Zagłę- 
bia“, kto zamówi i zapłaci cziś 
prenumeratę za miesiąc 
„grudzień. 
„EXPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje 
z odnoszeniem do domu lub 
przesyłką pocztową tylko 


kazdym dniem frekwencja gości w Zako- 
ranem staje się liczniejsza, czemu sprzy 
Jają tanie przejazdy kolejowe umczliwio 
ne dzięki kartom uczestnietwa Ligi Popie 
rania Turystyki. X 
Na podstawie tych kart można do dnia 
15 grudnia odbyć podróż do Zakopanego 
za 2/8 ceny biletu normalnego i powrócić 
bezpłatnie. ; 
Ponadto karta uczestnictwa umożliwia 
odbycie pięknej wycieczki autobusem do 
Morskiego Oka bezplatnie, bądź przejaż. 
dzki koleją linową na Kasprowy Wierch, 
gdzie leży już ponad 8 m. śniegu. : 
Dla orientacji komunikujemy, źe ce- 
ną biletu z Katowie do Zakopanego i x 
rowrotem wynosić będzie zł. 6 gr. 50. 
Karty uczestnictwa wydają biura pod 
róży i kioski „Ruchu“ w całej Polsce. 
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Nagroda Nobla 


$ jest przez wszystkje narody ZS&ĘJ. | nym we Francji. Następnie zostaje ; = 
© sie w Zwiażku Banat SA mianowany ministrem pełnomocnym 3. 2 miesięczn le. K za działalość pokojową zy * 
kich kwitnie Rosja sowiecka i dlatego | przy dworze królewskim w Hiszpanii A APAT EPEN PE ARE SACRA Nagrodę Nobla za działalność po 
pełni jesteśmy dumy narodowej i przy rządzie republiki portugalskiej. kojową w r. 1935 otrzymał  Saavedre 
i uczucja dumy z potęgi socjaljstycz- W obecným rządzie premiera Tata- POMOC BEZROBOTNYM TO l amas, minister spraw zagranicznych 
nej naszej kochanej ojczyzny i wodza | rescu zajmował początkowo stanowi- NIE JAŁMUŹŻNA—TO TWÓJ Argenyny. Równoczesnie postanowił 
narodu, towarzysza Stalina“. sko min. sprawiedliwości od j:aździer- komitet przyznać nagrodę pokojową 
W artykuje tym „Izwiestja* ataku | mika 1934 r, a następnie od kwietnia — — OBOWIĄZEK. . ——- — za rok 1935 Karolowi von Ossietzky. 
r» g 
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Przeciw 


Jak wczoraj donieśliśmy „ukaża] się 
nowy tygodnik „Podbipięta, którego 


załozycielami są pp. Rembieliński, b. 


długoletni współpraccwnik „Myśli 
Narodowej”, znany poeta St Miła 
szewski i Henryk Łubieński z „Cza 
su“. Wystąpienie ich jest znamieniem 
przemian i  fermentów ideowych 
w młodym pokoleniu. „Podbipięta za 
raz w pierwszy numerze wystepuja 
przeciw sporom o przedwojenne orien 
tacje polityczne, Ponieważ nas intere 
sują wszystkie głosy, nawołujące do 
zgody w Polsce, przeto zariitsze:amy 
kuka fragmentów prozramowego Ar- 
tykułu z pierwszego num*zu „Podbi- 
pięty“. 
TRWAJĄCA WOJNA DOMOWA 
Życie polityczne w Polsce staje 
się coraz jaskrawszym paradoksem 
Z jednej strony: różnice przekonań 
i programów politycznych są — we 
wnątrz społeczeństwa polskiego — 
eoraz to mniejsze, opinia, w coraz 
to większej ilości spraw, zajmuje 
stanowisko jednomyślne. Z drugiej 
strony: wojna domowa między obo- 
zami politycznymi trwa nieprzer- 
wanie, nienawiść bynajmniej nie 
słabnie, rejestr krzywd i wzajem- 
nych pretensyj wydłuża się w dal- 
szym ciągu. (W 10 lapo prze 
wrocie majowym Sejm i Senat zboj 
kotowane zostały przez większość 
wyboreów. Bereza utrwaliła się zaś 
jako instytucja stała, a w przecią- 
gu jednego tylko ostatniego roku, 
CZYNIE TEST WA RND PTZ, 


PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— ŚCI I SIŁY NARODOWEJ — 


talentów, 


wojnie domowej w Polsce 


od października 1935, liczba zabi- 
tych i rannych podczas starć z po- 
licją i demonstracyj, idzie w setki). 

RÓWNOLEGŁA KONSOLI- 

DACJA OPINII 

W narodzie polskim, jak w każ- 
dym zresztą, w normalnych, mniej 
więcej, bytującym warunkach, wi- 
dać już dziś daleko posuniętą zgod- 
ność poglądów, jeśli chodzi o na- 
czelne zagadnienia polityki pań- 
stwowej. Zgodność ta bedzie się 
utrwalać i rozszerzać, obejmując 
coraz większy krąg spraw, poprzed 
dnio spornych: rzeczywistość pol- 
ska jest jedna, zatem jedne z niej 
tylko, dla wszystkich obowiązujące 
wypływają najważniejsze wnioski 
i nakazy. Jasne jest też, iż utrzyma- 
nie się tych czy innych osób u ste- 
ru państwa zaznaczy się, w sposób 
dodatni, albo ujemny, zależnie od 
umiejętności, wartości 
moralnej i t. d. jednostek dzierżą* 
cych władzę; główne zasady poli- 
tyki polskiej pozostaną jednakże 
niezmienne, gdyż stanowią wspólną 
własność całego narodu i są przez 
wszystkich z równą szczerością i 
takim samym  przeświadczeniem 
wyznawane. (Tak np. ktokolwiek 
objąłby rządy w Polsce, musiałby 
zwiększać siłę i sprawność bojową 
armii, budować Gdynię, dbać o 
przymierze z Francją, zachowywać 
dobre, sąsiedzkie stosunki z Rosją 
i Niemcami, powściągać separaty- 
stów ukraińskich i ł. d, 


PONURA BEZSENSOWNA 
GROTESKA 

Dlatego też wojna domowa (zja- 
wsko zawsze złowrogie, ale wytłu- 
maczalne w wypadkach istotnego 
rozdwojenia w narodzie, np. w ra- 
zie wielkich sporów religijnych 
it. p.) — w naszych warunkach 
nabiera znamion ponurej bezsen: 
sownej groteski. Pomimo to wojna 
trwa. 


POCZUCIE NIENORMALNOŚCI 


Trwająca od lat wojna domowa 
sprowadza najszkodliwsze w życiu 
polskim następstwa, wśród których 
najważniejsze: 

1) zły stan psychiczny, złe „sa 
mopoczucie* narodu, dolegające 
wszystkim, choć nie widzą jasno je- 
go przyczyn, stan obustronnej po- 
dejrzliwości i obłudy, rozdrażnienia 
(uniemożliwiającego częstokroć, na 
wet na gruncie czysto towarzy 
skim, spokojną wymianę zdań mię- 
dzy przeciwnikami politycznmi), 
stan, nakoniec, rozgoryczenia i 
przygnębienia, skutek widoczny 


przesyconej nienawiścią atmosfery, 


którą przy tym układzie stosunków 
politycznych każdy oddycha. W 
owej wojnie wewnętrznej właśnie, 
tlejącej jawnie, albo skrycie od pier 
wszych dni odbudowy państwa, 
tkwi wyjaśnienie zjawiska, że jako 
naród nie przeżyliśmy w dostatecz- 
nym stopniu radości, którą winno 
było z nas wydobyć wyzwolenie. że 


niedość dotąd zaznaliśmy płynącej 
zeń pełni szczęścia, jako poczucia 
swobodnego, normalnego całkowi: 
cie bytowania. 
KONIECZNOŚĆ INICJATYWY 
Konieczne jęst stworzenie tere 
nów wzajemnego poznania i zrozu 
mienia oraz — eo najważniejsze -~ 
niezależnych naprawdę organów a 
pinii, któreby tego programu były 
wyrazem. Uzdrowienia wymagź 
przede wszystkim warstwa oświe 
cona: ona jest właściwą autorką 
teraźniejszego rozłamu w narodzie 
i ona tylko, wśród siebie również, 
możę być zdolna obecny stan roz- 
bicia zakończyć. Tak ujęty plas 
pracy około normalizacji życia pa 
litycznego w Polsce nie nęci zaps 
wiedzią nagłego, w jakejś jednej 
szczęśliwej chwili mającego nastą* 
pić przełomu w położeniu, musi na- 
tomiast liczyć się z trudnościami 1 
świadomym przeciwdziałaniem pa 
obu stronach dzisiejszego frontu 
walki wewnętrznej w polskim spo: 


'łeczeństwie. Niemniej, wykonywa: 


ny konsekwentnie — stale, choć nie 
poznacznie wpływać będzie na zmia 
nę warunków politycznych w kra- 
ju, tak, że w niedługim stosunkowg 
czasie oznaki poprawy powinny fuż 
dla każdego stać się widoczne. 

Współdziałać będą: silny u nas, 
pomimo wszystko, instynkt jedno- 
ści narodowej i wszystkie żywe w 
duszy polskiej tradycje wielkiej i 
starej politycznej kultury. 


WE ra a p DAŃ 


WINCENTY KAWALEO 
nauczyciel. 


ROSNĄCA SZKOŁA 


Szkoła powszechna Nr. 1 w Będzj- 
vio łMałobądz). „Prawem naczeinym 
— dobro państwa“ — czytamy wcho. 
dząc. Uderza ezystość, ład i porządek 
wzorowy, mimo tych 740 dziecj, Na 
ścjanach tablice, obrazy, gazetki Ścien 
ne, na korytarzu akwarjum, terrarjum, 
tablice kółek, organizacyj, samorządu, 
orkiestry, duża apteczka — u sufitu 
model szybowea, i? 

Szkoła posjadą 

najadujejszy w Zagłębiu ogród 
szkoln 
o 2600 m. kw, powierzchni, prowadzo- 
ny od roku 1930 przez samą młodzjeż 
pod kierunkiem p. Podlińskiego, za 
mjłowanego į znanego w tej dziedzi- 
nje nauczycieja. Ogród stale sję roz- 
wija i dał już od założenia około 6000 
zł. dochodu! Podzjelony jest na część 
ozdobna, dośwjadcza]|na, warzywa. Od 
1932 r. ogród jest też punktem fenolo- 
g'cznym, prowadzj badania nad życiem 
flory. Obok studni znajduje sję basen, 
gdzje odbywają sję odpowiednie ho- 
dowie. Latem, w altanje ogrodowej od- 
bywają się lekcje na świeżym po 
wietrzu. Obok stoi narzędzarnia z ra- 
rzędziami przystosowanymi do wieku 
młodzieży. Inwentarz wartoścj 1632 zł. 
wzorowo wyczyszczony i poukładany 
na półkach w szafje. Na południe skje- 
rowane są 
20 okien inspektowych, 
gdzie dzjecj hodują wzorowe sadzonki 
rozsady. Ogólnie ogród posjada około 
150 gatunków roślin, Ogród jest bar- 
dzo wartościowym punktem fenolo- 
gicznym od 1932 r., prowadzi dokładne 
badania na 30 różnych krzewach. Ogó- 
Jem rośnie w ogrodzje 65 sztuk drzew 
i krzewów i 800 szt. róż. Pracę klas 
podzjelono w ten sposób, że klasa 7 ma 
prowadzi ogólny nadzór, k]asa 7—6 
warzywno-ozdobną część, a każde dzjee 
ko5 klasy ma swoją grządkę, gdzie 
może sjać co chce, samo się nią Opie- 
kuje, a plon zabiera do domu. Jeżeli 
patrzymy na ślicznie j czysto prowa- 
dzony ogród, na każdy skrawek ziemi, 
nawet płot, wykorzystany, gdy patrzy 
my na 
cyprysy, mjmozy, soję, proso mandżar 
skje, świerki własnej hodowli, szla* 
chetne wino 
— to widzimy jak tu wszystko pnie 
się do życja, rośnie, rozwija. 

Szkoła rozdała bezpłatnie dziecjom 
drzewka do sadzenia w domu, nie kost 
nieje, rozwija się. Sprowadza nowe 
nasiona, krzewy, sadzonki, stale ulep- 


sza, doświadcza, praktykuje, sprowa- 


dza dla rodziców dzjecj najlepsze na- 
siona, zasjla okolice w warzywa, po- 
maga szkołom powsz. i średnim w pro- 
wadzenju ogrodków, oddziaływa spo- 
lecznie, szerzy kulturę rolną į ogrod- 
njczą. I stale ogród się rozrasta. Wie 
rzymy, że p. Podliński, ten entuzjasta 
ogrodu, wszystkich zamiarów dokona. 
W ogrodzje mieści się też od 1930 r. 
jedyna w Zagłębiu stacja PIMa_ 

założona į prowadzona przez p. Fajklo 
wicza. Stacja posiada wyposażenie II 
rzędu, a pracuje jako III rzędówka; 
wilgoć jednak bada jako II rze- 
dówka. Obok stacji PIMa jest stacja 
szkolna, prowadząca osobno badania 
przez kl. 7. Stacja odgrywa wielką rolę 
w Zagłębiu — zwjedzana jest przez 
szkoły powszechne i średnie j organi- 
zacje Zagłębia. Ponjeważ leży blisko 
atowie, może być wyzyskana dla ce- 
w aeronautykj, przy odpowiednim 
rozszerzeniu. Może spełnić ważne na- 
nkowe zadanie, badając wilgotność, 
temperaturę, nasłonecznienie w Zagłę- 
bju, gdzie klimat jest b. ciekawy. Roz- 
szerzenie stacji związane jest z utrzy- 
maniem 2 stałych obserwatorów. P. 
Fajklowiez marzy a przeniesieniu sta- 


EE. ` 


cji do punktu Ścjeków, gdzie mógłby 
rozszerzyć stację, Zależne to jest od 
Zarządu mjasta Będzina, Czy tak pię- 
knej inicjatywie twórczej nie należy 
pomóc, zwłaszcza, że 
stacja dostała od PIMa pochwałę 
i nagrote? 

Powstała w 1925 r. szkoła rośnie, 
rozwiją się, pulsuje. Nie wystarcza 
13 sa) szkolnych, 7 wykładowych — 
potrzeba dużej sali gimnastycznej. 
Kjerownik, p. Żak, myśli o wyciagnie. 
cju z wiosną 2-go piętra przy pomocy 
Zarządu miasta i gromady. Należy 
podkreślić ofiarność gromady, która 


BRONISŁAW KASZYCKI 
kierownik szkoży w Chruszezobrodzje 


Dlaczego „Dom i Szkoła”? 


Przed kilku miesjącam; zwrócjłem 
się do Redakcji „Expresu Zagłębia” z 
wnjoskiem o udzielenie swych szpalt 
omówjenju szkolnych. zagadnień ustro 
jowych, wychowawczych į dydaktycz- 
nych, Zdawałem sobje bowiem sprawę 
z ważności wysunięcją na szeroki te 
ren społeczny tych zagadnień tym bar 
dziej, że stare, tradycyjne pojęcia o 
szkoje w najszerszym rozumienja Prza 
stały być aktualne. I jeżeli w chwili 
opracowywania form ustrojowych no- 
wej dzisiejszej szkoły sfery nauczy- 
cjelskje, aczkolwiek bardzo skąpo, by- 
ły od czasu do czasu informowane © 
biegu prac komisji ustrojowej i - 
gramowej — to szerokie rzesze oby- 
wateli o niczym nje wiedzjały. Nie 
należy więc dzjsjaj dziwić się, a tym 
bardziej oburzać na głosy krytyki, któ. 
ra rewolueyjnego posunięcja polskich 
władz szkolnych nie zdołała poznać i 
zrozumieć. Jeżeli przyszłoby mi wy- 
bjerać między cichą bjernością mas do 
spraw i poczynań polskiej szkoły, a 
krytyką — bezapelacyjnie przyznał 
bym tej drugiej wyższość ze względu 
na jej wartości twórcze. Lecz nauczy- 


bezpłatnie oddała plac pod szkołę i 
o 


Szkoła zdobyła w konkursje PKO 
w Krakowie ITI miejsce. 
Posiada 359 członków szkolnej kasy 
oszczędności, 
Stan składek 1613 zł. Wielką bibliote 
kę prowadzi p. Natalia Żmuda, skąd 
rocznie 9682 książki rozchodzi się po 
Małobądzu. Nie zapomina się o bied- 
nych. Wydaje się 120 bezpłatnych Śnja 
dań mjesjęcznjie. Czy taka szkoła nie 
napawa radością i dumą, entuzjazmem 
Czyż zawsze będziemy chwalić cudze, 
a nie cheemy widzieć swego? 


cjelstwu zależy na jakości krytyki w 
wysokim stopniu i ono wysjłkj swoje 
da w celu skierowania krytyki na tory 
wartościowych rozważań. 

Nie san hę oczywiście możliwości 
rozwojowych „Expresu Zagłebja”* sta- 
rałem się Redakcję nakłonić do ścieś- 
nienia szpalt poświęconych sportowi, 
dając na to miejsce stałą gościnę spra- 
wom szkolnym, tak ściśle z życiem 
każdego człowieka związanym. Z 
wdzjęcznością więc dzjś podnoszę, Ż:; 
Redakcją „Expresu Zagłębia” dobrze 
oceniła intencje nauczycjejstwa, da- 
jąc czwartkowy dodatek „Dom i szko- 
ła”, który nauczyciejstwo Zagłębia 
otoczy staranną opieką, jako jedną z 
form nawiązania kontaktu z domem 
dziecka, tak bardzo przez założenia 
nowej szkoły honorowaną. 

Dotychczasowy sposób redagowa- 


nia czwartkowego dodatku trzyma się | 


ściśle ram zakreślonych tytułem į dob- 
rze spełnia roję łącznika nauczycjela 
z ojcem, dając temu pierwszemu ponad 
to możliwości obiektywnego populary- 
zowanja haseł nowej szkoły. 


Sprawa budynku 


gimnazjum Prusa 


Budynek na gimnazjum Prusa zakupi 
lv koło opiekı rodzicielskiej i zapisało 
Państwu. Lat piętnaście temu, mógł to 
być budynek dobry. Dziś jest absolutnie 
niewygodny, ciasny, męczący. Z braku 
omieszczeń grozi, że na drugi rok gim 
nazjum to nie będzie miało liceum ogól- 
no-kształcącego, bo nie ma gdzie mlo- 
dzieży pomieseić. Sosnowiec mógiby la- 
two stracić drugie liceum męskie, Idąc za 
głosem opinii publicznej uważamy, że 
czynniki zainteresowane winny się szyb 
ko zastanowić i szukać innego lokalu, bo 
ton jest przy ulicy i ruchu tramwaj- 
wym. Zależy to od ruchliwości koła cpie 
ki rodzicielskiej, które przecie ma mają- 
tek. Gimnazjum jest dobrze postawione, 
ma dobrą opinię, zakład bardzo pracowi- 
ty, zasługuje sobie, hy miał inne warun 
ka pracy. 

Gdy już mowa o nowym lokalu, to na 
leżałoby gimnazja rozzucić. Jedno z nich 


zestanie na Pogoni a drugie  pszerzucić 
bliżej śródmieścia. 
Tego się domaga dobro młodzieży. 


Drugie gimnazjum winno być w okolicy 
sądu okręgowego, wówczas miasto będzie 
jednolicie obsłużone gimnazjami, wziąw- 


Skiadajcie ofiary 


szy pod uwagą gimn. Zrzeszenie na Šta- 
rym Sosnowcu, Im prędzej gimn. Prusa 
porzuci swój dotychczasowy lokal tym le- 
piej. Sądzie należy, że ruchliwe koło rodzi 
cielskie weżmie się do rzeczy mocno i 
sprawę zmiany lokalu przeęrowadzi. 
Rodziąe winni dopomóc z całej siły a 
całość się może złoży. 
EPE EEE NZ PERZAZR ZW OPCTET ER 


Palstwom komisja Egzaminacyjna 


la egzaminów praktycznych 
na nauczycieli 

Pan Kurator okregu szkolnegs kra 
bcwskiego powołał nową komisję egza- 
minacyjną dia egzaminów praktycznych 
ną nauczycili szkół powszechnych w ob- 
wodz.e sosnowieckim i miechowskim na 
powiat będziński, zawierciański, mie. 
chowski i olkuski, na ckres  trzechletni 
od 1 września 36 r. do 31 sierpnia i569 r. 
w składzie następującym: prezes: Mazur 
Władysław dyrektor seminarium, wice- 
prezes: Luchowiec S!anisław,  irspekio 
szkolmy. 

Członkowie na obwód _sosnowiecki: 
Czajkowski Teodor — podinszektor, dr. 


na zimową pomoc 
dia bezrobotnych, 


Konto PKQ Nr. 70.290 Pomoc Zimowa: 
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TYGODNIOWY DODATEK, 
POSWIĘCONY ZAGADNIENIOM 
PEDAGOGICZNYM 


Kursa Stanisław — podinspektor, Win- 
nicki Michał — podinspektor, Ciszewska 
Władysława nauczycielka w Dańdówce, 
Kolasińska Wanda — kier. szk. Strzemie 
-zyce, Szczerba Jan — kier. szk Czeladź 
Fmołka Wenancjusz — kier. szk. Bobro- 
wniki, Marszałek Bolesław — kier szk., 
Kuznica Duża na Zawiercie, Woźniak 
7şşmunt — kier. szk. Żarki ad Zawiercie 
Świerczak Helena — naucz. Dąbrowa 
Corn, Nowak Tad. — kier. szk. Ławercie, 
Palme Józef -- kier. szk. Źawiercie. 
Świerczewska — naucz, Wojkowice,  Żu- 
rek Teofil — kier. szk. Koziegiowy. Mil< 
lior Edmund — kier. szk. Zawiercie, Ża- 
browski Franc. — kier. szk. Bsdzin, Slrą 
czyńska Janina — dyr. gimn. Sosnowiec, 
Zilinger Waldemar — dyr gimn. Sosno 
wiec, Liedwos Antoni — dyr. gimn. Sosno 
wiec, Bartoszewski Leon — kier. szk. 
Dąbrowa Górn. Łabuś Teofil — kier. szk. 
Sosnowiec, Tylman Wacław — kier. szk. 
Sosnowiec, Bilowicz Fdward — kier. szk. 
Sosnowiec, Majewski Andrzej — rrof. 
gimn. Sosnowiec, Janiszowski Stefan — 
prof. gimn. Sosnowiec, Kamiński Jan Ra 
fal — kier. szk. Sosnowiec, Chmielewski 
Wład. — kier. szkoły Dańdówka. 

Obwód mżechowski: Chlewski Tad. — 
insp. szkolny Miechów, Pierzchała  Stee 
fan — podinsp. szkolny, Śpiewak Jan — 
Ledinsp. szkół, Berezowski Miecz. — dyr. 
gimn. Olkusz, Czarnik Jan — kier. szk. 
Książ Wielki, Jeleń Wład. — kuer. szk, Pi 
lica, Jarzębski Rajmund - kier. szk. Bo 
lesław, Kopczyński Stan. — kier szk. Bo 
lcsław, Kuta Józef — kuer. szk. Słomni- 
ki, Kępiński Leon -— kier. szk. i5iórków 
Wielki, Łapka Franc. — dyr. gimn. Mie 
chów, Mazurek Ludomir — naucz. gimn. 
Miechów, Trela Józef — kier. szk. Skała, 
Wala Ant. — prof. gimn. Miechów. 

Egzaminy w terminie jesiennym roz- 
ptczną sią w grudniu i trwać będą do 
kenca lutego 37 r. w myśl par. 1-a, lo zna 
czy komisją zjeżdża na miejsce zdujące 
ge 

Podania o termin wiosezny, który trwa 
do końca maja należy składać w drodze 
siużbowej przed świętami Bożego Naro- 
dzenia. W myśl przepisów pisze się poda 
nie do prezesa komisji egzaminacyjnej 
inspektora szkolnego. Instrukcje o 0878- 
nunach są zawarte w dziennikach urzedo 
wych kuratorium rok: 29, 30, 31. 

$ oenm l o PERR 


TELEFONY 


W SZKOŁACH SOSNOWIECKICH. 
Jak wiadomo, rada miejska w Sosrow 


cu uchwaliła wprowadzenie telefonów w 


szkołach poszechnych. Dowiadujemy się, 
że zgodnie z tą uchwałą magistrat posta 
pewał juź w najbliższych dniach zainsta- 
łować aparaty, co sfery nauczycielskie Se 
snowca niewątpliwie przyjmą z zadowo- 
icniem. 

— [II —— 


Przedszkole w Niwce 


Zarząd Związku ezerwistów koło 
Niwka zawiadamia swych  członkcew. 
i mieszkańców Niwki, że od 15 
bm. założone została przedszkole przy Zw. 
Rezerwistów do którego przyjmowane są 
dzicei do lat 7. Wszelkich informacyj, d7- 
ryczących przedszkola udzielą nauczyciel- 
ka p. K. Witulska, kierowniczką tegoż 
przedszkola w godz. od 8.50 do 12.50, wzglę 
dnie prezes koła A. Zając albo skarbnik 
K. Kuna w godz. 2620.80. 


—v)o— 
Przypomnienie 


Egzaminy piśmienne na WKN. odbędą 
się. dla grupy pedagogiczno - geografiez 
uej w piątek 27 bm., zaś dla grupy mate 
matycznej w sobotę 28 bm. 


— WIYTACJE. Od tygodnia bawi na 
terenie Zagłębia wizytator Sido, który, 


wras z pp. inspektorami wizytuje szkoły, 
powszechne, Szkoły średnie wizytuje rów; 


nież obecnie wizytator kuratorium kra- 
kowskiego p. Bryda. 


Nr. 3235 


Dziś przy głośniku 


JULJUSZ ZARĘBSKI 


Siodma z rzędu audycja z cyklu „Sy! 
wotki  kompozytorow polskich* dziś © 
godz. 21.00 poswiecona zostaje jndy widu- 
aluosci tworczej, wyrastającej wysoko po 
nad poziom przeciętności, mianowicie — 
Juijuszowi Zarębskiemu. — Zarębski uro 
czony w rcku 1654 w Żytomierzu, znany 
był swego czasu, w całej Eurone Jako kom 
pozytor i jako doskonały piauitsta. Był 
uczniem Laszta. To też dvšó wczesnie po 
wołany został na stanowisko prof?svra w 
brukselskim konserwatorium muzycznym 
Ciężka choroba zmogła jednak wkrótce 
wątły organizm Zaręyskiego. zmarł licząc 
załeuwie 31 lat. Mimo tak krótkiego zycia 
pozostawił Zarębski spuściznę kompozy- 
torską obfitą i wielce wartościową. Był 
io talent, europejskiej miary. W audy- 
cji radiowej usłyszą radiosłachacze utwv 
ry foriepianowe, prawie zupełnie niezna. 
ne, w wyzżonaniu pianisty Józefa Turczyń 
„kiego ernz kwinie! fortepianowy q-meli 
w wykonaniu J. Turczyńskiego i człon- 
ków „Kwartetu Polskiego" (Dontssa, O- 
chlewski, Szaleski, Adamsk:. Kwintet 
ten wykonał niedawno prof. Tdrczyński 
w Budapeszcie z „Kwartetem Źathure?- 


IW ub. wtorek pod przewodnictwem 
burmistrza Brudn.ckjego odbyło się po 
ajedzenje rady miejskiej w Czeladzi, 
Wa wstępie posjedzenia odczytane zo- 
stały komunikaty o uchwałach zarzą- 
yu miasta, Ponieważ architekt Ogłó- 
głek do tego czasu nje podpisał umowy 
ùa wykonanie planów zabudowy mia- 
sta, magjstrat zwrócił się w tej spra 
wie 


które zgodziło się wykonać te plany 
za sumę 9 tys. zł. Oferta bjura regio. 
nalnego, po rozpatrzeniu jej przez ko 
misję rozbudowy miasta, przejdzie do 
komjsji regujaminowo-prawnej, po- 
czym rozpatrzona będzje ostatecznie 
przez radę miejską. 

Zarząd miasta podjął  rewnież u- 
chwaię kupna gruntu od p. Eleonory 
Szkoenej pod budowę ulicy Poprzecz- 
nej w sąsiedztwie ulicy Żwirki i Wigu 
ry w Czeladzi, w cenie 30zł. za 
pręt.Sprawą tą obecnie zajmie się komi 
sja rozbudowy mjasta. 

Poza tym zarząd miasta odwodn;ł 
ulice Milowjeką 
przez przeprowadzenie kanału burzo- 

wego 
do rzeki Brynicy oraz porozumiał się 
z komitetem Niesjenja Pomocy Bjed- 
nym w sprawie dzierżawy komitetowi 
6 morgów gruntu miejskiego tak zwa- 
nych „Gliników* za symboljezną zło- 
tówkę, i 

e» Domagalik oraz Wadowski 
zwrócili uwagę, że zarząd miasta, nie 
ścjśle wykonał uohwalę mady Z 
skiej, w myśl] której grunta te miały 
być oddane pod ogródki działkowe. 

Częściowa zmiana wykonania u- 
chwały rady, nasiapiła  wskatek nie- 
przewidzianych okojieznoścj, którę na 
posiedzeniu przedłoży} bumnjstrz Bru 

nicki, 

Skolei uchwalono zacjągnięcje w 
drugim terminie pożyczki w sumie 
10 tys. zł. 

na plany zabudowy miasta 

oraz podjęto uchwałę protestacyjną w 
sprawie przeniesienia Wydzjału Hut 
niczego z Dąbrowy do Katowia Rada 
stwierdziła, że sporo uczniów z Czela. 
dzi kształci się w Dąbrowie, taka wiec 
decyzja dla rodziców uczącej się mło 
dzieży była szkodliwa. 

W wolnych wnioskach poruszono 
kilka bardzo ważnych spraw dla mja- 
BE. sta. Inż. R. Mazur poddał rzeczowej 
a: krytyce kwestję zabudowy Ozeladzi, 

A Stan budownictwa w mieście jest 

i opłakany. 

a 'Wznoszone budowle są bez żadnego 
y smaku estetycznego į szpecą w okrop 
; ny sposób miasto. Oprócz tego w bu- 
downjctwie czeladzkim brak jest ja- 
kiejkolwiek planowoścj. Od kilku lat 
anj jeden dom nie był wykonany Ścj- 
śle według planu. Zezwala się na bu- 


do biura regionalnego w Katowicach, 


ky". Jemu też mamy do  zawdzięczenia 
wydostanie na światło dzienne kompozy 
eyj Zarębskiego, przeważnie zapomunia. 
nych. 


I na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 
KTO PALI W TANICH, a dobrych 
gilzach do papierosówą BE 


„Servus“ i „Kryzysowe” 


fabryki E. Paschalski i S-ka, Radom 


Obfic.e zaopatrzony 
MAGAZYN ZLODZIEJSKIŁ 

władze policyjne podczas rewizji w je- 
dnej z melin zlodziejskich w Będzinie, wy 
kryły cały zapas kradzionych rzeczy. 

Między innymi zakwestionowano: dwie 
walizki, różną bienzrę męską i damską, 
pościel, zegarki, żetony, sygncty, czapki 
uczniowskie, suknie, swetry, monety sre- 
trne, przeważnie zagraniczne itp. Dotych 
czas nie ustalono nazwisk  poszkodowa- 
nych, wobec czego skradzione rzeczy są 
do cdebrania w policji. 

Władze bezpieczenstwa są na tropie 
sprawców kradzieży, 


dowę małych domków na peryferiach 
miasta zazwyczaj w polu, skutkiem 
czego szerzy się tak zwane 
„dzikie budownictwo“ 
Inż. Mazur zaproponował urządzenia 
wycjeczłu na G. Śląsk oraz Śląsk Cte- 
szyński cejem zapoznania sję z tamtej. 
szym stanem budownietwa, które jest 
wzorem estetyki j porządku. Dla Cze 
ladzj, która do dziś zachowała piękne 
domki zabytkowe, 
czasy bez nadzoru technicznego, jest 
ujmą, że 
obeenje dopuściła do takiego zalewu 
dzikiego budownietwa. 
Bezpośrednią przyczyną tego chav. 
su jest brak w magistracje odpowied- 
niego fachowca, któryby znał się na 
budownictwie į m 


y TEYS 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Piotra, Konrada 

Jutro: t Wirgiljusza, Walerjana 
26 Wschód słońca: 7.45 

Listopad] Zschód słońca 3.27 


TEATR MIEJSKI 
W BOSNOWCU 

Dziś, dnia 26 bm. Teatr Miejski z So- 
snowcą gra na Saturnie w sali klubu 
świetną komedię M. Hemara pt „Firma“ 
z udziałem p. Jana Bonockiego, artysty i 
reżysera Teatrów: Narodowego i Polskie 
go w Warszawie. 

Jutro, dnia 27 bm. Teatr Miejski z So- 
suowca gra w Mtrzemieszycach w sali 
hma „Paw“ świetną komedię M. Hemara 
pt. „Firma“ z udziałem p. Jana Boneckie 
go, artysty Teatrów: Narodowego i Pol- 
skiego w Warszawie. | 


PAMIĘTAJ 0 


Wystawie spółdzielczości 
spożywców „SPOŁEM” 


Otwarta od 10-tej do 20-tej. 
kez przerwy. 
Nosnowjec, ul. Żytnia 10, 

—BDom Społeczny. 


Czwartek 


— BYLI LEGIONIŚCI 2 P, P. W dniu 
29 Em. o godz. 11 rano w lokalu Związku 
Legionistów w Dąbrowie (ul. 3 Maja) od- 
będzie się zebranie organizacyjne byłych 
legionistów 2 p. p. na które organizato. 
rzy zapraszają wszystkich kolegów z Dų- 
brewy i okolicy. 

— SIEROTY NA WYCHOWANIE. Za 
rząd Miejski w Sosnowcu oddaje na wy- 
chowanie rodzinom (najchętniej bezdziet 
nym) sieroty i półsieroty za częściowym 
zwrotem kosztów opieki. Zgłoszenią przyj 
muje Wydział Opieki Spolecznej Zarządu 
Micjskiago w Sosnoweu. 


budowane w owe, 


ógł na własną rękę 


— Fo PAETY 
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Osromowki [2] daja tæ 
nie śwralło, co umoż», 
` liwia używanie wię» 
hszych żarówek. 
Dla ochrony oczu 
przy pisaniu na ma- 
szynie należy słosowoć 
zoroówki na 65-D/m, 


OSRAM WKE 


Produkuje się na 15, 25, 40 65, 10Q [RII BOD 4 
Wyrob polski 


DZIKIE BUDOWNICTWO 


Zabytkowa Czeladź musi dbać o swoje piękno 


zatwierdzać plany. Niemniej należy 
winić komisje zabudowy miasta. 

W dalszym ciągu posjedzenia rad- 
ny Domagalik domagał się uregulowa 
nja ruchu ulicznego w  mijeścje, zaś 
czjonkowie opieki społecznej w u. 
stnym sprawozdaniu stwierdzili, że 
biedne dziecj z sierocjńca miejskiego, 
znajdujące się u różnych osób, 

mają należytą opjekę, 

Radny W. Przybylski zwrócił się 
z apejem do burmistrza mjasta, ażeby 
na miejsce członków rady powiatowej 
p. Wolfa, który wszedł do Wydziału 
powiatowęgo oraz p. Wali, który pu 
dał sję do dymisjj wybrać nowych 
członków, W tej sprawie magistrat 
wystosuje odpowiednie pismo do Wy- 
dzjałua powiatowego» 


Przeciw rozdrabnianiu 
AKCJI POMOCY ZIMOWEJ. 


Miejski Obywatelski Komitet pomocy 
zimowej w Sosnowcu rozesłał do dyrek- 
cyj szkół srednich. następujące pismo: 

Szereg zakładów naukowych w Sosnow 
eu prowadzi luk zamierza prowadzić zbiór 
ài na ocle pomocy bezrobotnym bez u- 
przedniego porozumienia się z miejsco- 
wym Komitetm Zimowej Pomocy Bezr)- 
votnaym. 

Ze względu na dobro i efekt skoordy- 
uowanej pracy, jako też niewątpliwe mo. 
menty wychowawcze jakie dla miodzieży 
winna mieć praca jednolita, kierowana 
iu'encją najwyższych czynników w pań- 
stwie, nie jest pożądane ażeby wielka ak- 
cja pomocy zimowej, ra czele której stoi 
Fan Prezydent Rzplitej i Pan Marszalek 
Śmigły - Rydz, była rozdrabniana, przeto 
iSoiuitet prosi o podporządkowanie prowa 
dzoaej przez siebie akcji Miejskiemu O- 
bywatelskiemu Komitetowi Zimowej Po. 
mocy Bezrobotnym w Sosnowcu oraz o 
powiadomienie w możliwie najkrótszym 
czasie jakie zbiórki i z jakim efektem 
zastały dokonane. 

— LEGITYMACJE DLA CZŁONKÓW 
PTI. Zarząd Polskiego lowarzystwa Ta- 
trzańskiego, oddz'ał w Zagłębiu Dąbrow- 
skim, sekretariat, ul. Modrzejowska 82/[IT 
sień podaje do wiadomości, że z dniem dzi 
siejszym rozpoczyna wydawanie legitiyma 
cy) PTT. i sekeji narciarskiej dla now». 
wstępujących oraz prelonguje członkom 
na rok 1987. 

— BRZYDKA SPRAWA, Onegdaj wła 
dze policyjne zatrzymały pod zarzutem 
dokonywania niedozwolonych zabiegów a- 
kuszerkę Anielę Krokową, zam. przy Vi. 
Orlej 10-a w Sosnowcu. Na polecenie se- 
dziego Śledczego akuszerkę osadzono W 
więzieniu. SĄ 


Smiertelnie pobity 
NA SZOSIE. 

Kilka dni temu wieczorem został ną- 
pańdnięty i pobity przez nieznanych spra 
wcow na szosie pod Sławkowem Leopoid 
Kukiczek z Grabocina (pow. będziński). 

Kubiczka odwieziono do szpitala w Be- 
dzinie, gdzie zmarł onegdaj wskutek od- 
niesien;ych ran. 

Policja olkuska wszczęła energiczne 
dochodzenie, celem wykrycia sprawców 
bestialskiego napadu. 


„STADJON'" 


SOSNOWIEC, 3-go MAJA 29, 
tel. 6-30-53. 


Czas pomyśleć o łyżwach i nartach 


Całkowite ekwipunki. — Największy 
wybór. 


Śmierć bezrobotaego 


OD ZACZADZENIA. 


W Dąbrowie przy ul. Legionów 167 za- 
inieszkiwał samotnie od dłuższego czasu 
bezrobotny Konsianty Kukuła. 

'Wezoraj rano jeden z sąsiadów miał 
pilny interes do Kukuiy, lecz me mogi 
się dostać do jego mieszkania, gdyż 

drzwi były zamknięte, 
Sasiedzi, przeczuwając, że Kukuło stała 
rię prawdopodobnie jakieś nieszczęście, 
poslanowili przyjść mu z pomocą. Po 0- 
twarciu drzwi okazało się, że 
Kukuła leży mariwy na łóżku. 

O wypadku tym powiadomiono nis- 
zwłocznie policję, Docłcdzenie wykazało. 
że IKukuła zmarł wskutek zaczadzenia. 

Nieszczęśliwy, kładąc się spać do łóżka 
zaisał otwór w kominie. 

—— BA -m 

— WIECZÓR TOWARZYSKI W nad 
chodzącą sobotę o godz. % w podziemiach 
restauracji „Savoy“ w Sosnowcu odbędzie 
się wieczór towarzyski, zorganizowany 
przez Koło Opieki przy gimn. im. Staszi- 
ca. Dochód z wieczoru przeznaczony I€- 
dzie na rzecz niezamożnych uczniów tega 
gimnazium. Wszystkie imprezy, organi- 
zowane przez to Koło, cieszą się zawśzą 
dużym powodzeniem. Tym ruzem tez nie 
wątpliwie goście dopiszą 


O kolonie dla Polski 


Z ZEBRANIA LMK. MILOWICE. 


'W. piątek dnia 20 bm. w sali echroaki 
rizy hucie „Miiowice* odbyło się pod 
przewodnictwem p. Stefana Flaka liczna 
zeoranie członków miejsscowego Oddzia 
ła L. M. K. wraz z członkami Związku 
Strzeleckiego Oddział Huta „Milowice“ 
na którym odczyt na temat: „Kolonie— 
źródiem dobrokytu szerokich mas“ wyt? 
sił p. Stanisław, Eski, prezes LMK. Od- 
działu Milowice. e 

Po zapoznaniu się z wywodarci preia 
genta, zebrani w zrozumieniu konieczna? 
ci posiadania przez Polskę własnych ko- 
lonii zamorskich i solidaryzując się z nk 
cją Ligi Morskiej i Kolonialnej jednog?oś 
nie uchwalili odpowiednią rezolucję. 
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Wielkie powodzenie 
WYSTAWY „SPOLEMć W SOSNOWCU 


Urządzona w Sosnowcu w salach domu 
evolecznego z okazji 25-lecia Związku 
„Społem“ wystawa polskiej spółdzielczo- 
ści spożywców wywołała wielkie zainte- 
resowanie wśród najszerszych warstw na 
sz”go społeczeństwa. 

Dowodem zainteresowania wystawą 
ject Jiczba zwiedzających, a mianowicie 
w ciągu pierwszego tygodnia  zwiedziło 
wystawę przeszo siedem tysięcy csób. — 
Wystawę „Społem* zwiedzają nietylko 
eztonkowie spoldzielni, ale i członkowie 
róznych związków i stowarzyszeń oraz 
młodzież szkolna zarówno z Zagłędia Dą- 
biowskiego, jak i ze Śląska. 

Zwiedzający wyrażają podziw dla do- 
kcnanego dzieła oraz uznanie dia orga. 
mzatorów. Wystawa otwarta lodzie jesz- 
cze tylko dni. Zamknięcie wystawy naslą 
pi w niedzielę, dnia 29 listopada c godzi- 
nie 20-ej.' >. 

; FERA 


BOGLACH 
GLOWY 


| PROSZK! DLA 


. . 
Pociągi popuiarne 
Z KATOWIC DO ŁODZI. 

Liga Popierania Turystyki Delegatura 
Katowice organizuje na dzień 29 listopa 
da br. wycieczkę pociągiem popularuym 
z Katowic do Łodzi. Pociąg popularny wy 
ruszy z Katowic dnia 29 bm. o. godzinie 
52%. z Sosnowca godz. 537 i z Będzina 
Miasta o godz. 5.46. Łodź  Tabryczna 
przyj. o godz. 10.10. Powrót z Lodzi tego 
samego dnia o godz. 18.41, Będzin Mia:to 
„rzyj. godz. 23.01, Sosnowiec przyj. godz. 
25.14, Katowice przyj. 25.29. Cena przejaz 
du tam i z powrotem zł. 9 gr. 9. Zgłosze- 
nia przyjmują i informacji udziela.ą: Pol 
skie Biuro Podróży „Orbis“ Ratowice, 
sosaowiec, Chorzów Miasto i  Badzin, 
Wagons Lits Cook Katowice oraz kolejo 
wa kasa biletowa Katowice akieuvko 1 Ha 
va L Uczestnicy dojeżdżający do Katowie 
ze stacji odległych ponsd 20 km. korzy- 
stają z 50 pr. zniżk dojazdowej w oby- 
dwuch kierunkach. 

SZEPRTTT ERORE OET WT PROT TETTEIRE 


Czytajcie 
Prenumerujcie 
„Expres Zasiębia* 


antoni marczyński 


straszna 


40. 


sapa? Huber, biegnąc tuż za Tytusem 
ij Wawrzyńcem; dotrzymywał jm kro- 
ku, pomimo swojego wieku į tuszy... 

— Jest! 

— Co? Kto? 

— Drabjna. 

— Gdzie? Nie widze. 

Tytus Dorn nje widział jej, gdyż 
gapi} się w górę, a tymczasem drabi- 
na leżała u stóp Ścjany pałacu. Leżała 
złamana! 

— Acha, to był ten ostatni łoskot, 
jaki słyszeliśmy na górze... 


— I co teraz, panie jnspektorze? 
Czy kazać Mateuszowi złatać tę dro- 
bine? - 

— Nie — odparł Huber, zadzjera- 
jac głowę ku oknom na drugim pj% 
trze; jedno z nich było oczywiście ot- 
warte. — I proszę sję nje zbliżać do 
drabiny, jeżeli się nje chcecie narażać 
na skutkj podejrzeń ze strony mojego 
psal... Panie Tytusje, niech pan zosta- 
nie tutaj j pilnuje aby nikt z domow- 
ników nje dotykał drabiny... A ty — 
zwrócjł się do stangteta — przynieś 
mj natychmiast siekierę. Musimy wy- 


E 
— Dwadzieścia minut stracone — | 
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Cztery i pół tysiąca złotych 


dały zbiórki w Sosnowcu na pomoc zimową 


Według sprawozdania z akcjj sek 
cji dochodów niestałych Komitetu ©- 
bywatelskjego zimowej pomocy bezro - 
botaym w Sosnowcu za okres od 22 
paźdzjernika do 20 listopada 1986 r, 
wynika, że: dochód ze zbiórki uliczuej 
urządzonej w dniu € listopada br. wy 
niósł — zł. 887.63; dochód ze sprzeda- 
ży chorągjewek żałobnych w dniu 11 i 
stopada br. — zł. 722; dochód ze 
zbyórki odzjeżowej gotówką — zł. 813. 
Razem gotówką zł. 2.421.63. 

Zbjórka odzieżowa po prze]jczeniu 
na gotówkę zgodnie z przeprowadzo: 
nym jawentarzem przy mjnimalny"n 
cenach dała sumę zł. 2.133,50. Razem 
zł. 4.555.13. 

Odpowiednia część zaofjarowancj 0 
dzieży przekazana zostanie w myś] za 
wartego porozumienia  odnośnym 


Stow. Pań Mijłosierdzja Św. Wincente 
go a Paulo. 

Na szczególne podkreślenie zasługu 
je fakt przekazania przez młodzież (lą 
mnazjum jm. Staszyca sumy zł. 230.50 
jako całkowity dochód z jmprezy szkol 
nej z przeznaczeniem tej sumy na o- 
dzież dla  najbiedniejszej dziatwy 
Szkół Powszechnych. Piękny ten giest 
zasługuje nietylko na uznanie ale j 
naśladowanie przez inne szkoły 
średnie,. 

Jednocześnie sekcja apeluje do tych 
mieszkańców mjasta, do których je- 
szcze nie dotar]i kwestarze Komitetu, 
by ewentualnie zaofiarowane dary ze 
chcjejij w dalszym ciągu kierować do 
Domu Społecznego — Sosnowiec, ul. 
Żytnia 10 pok. Nr. 34. 


Woianie o ratunek 


zasypanego biedaszybikarza 


W tych dniach donjeśliśmy, że w 
jednym z biedaszybów w Wojkowj- 
cach Komornych zasypany zosta] zwa 
łami ziemi 55 letni górnik, Józef Zga 
jewski z Żychcie, którego 

vo 27 godzinach akcji ratunkowej 
zdołano wydostać żywego na powierź- 
chnię. 

Obeenje dowiadujemy sie, że zupe 
nie podobny wypadek wydarzył się 
robotnikowi, 25-letnjiemu Józefowi Ul 
czykowi z Wojkowie Komornych. 0]- 
czyk zjechał do 7 metrowego szybu 1 
począł kilofem odgrzebywać na dnie 


resztkj węgla. W pewnym momencja 
nastapiło tapnjecje i zwały zjemi przy 
waljły bjedaszybikarza. 

O wypadku powiadomiono drużynę 
ratowniczą kop. „Jowisz“, która nje 
zwłocznie przystąpiła do pracy. Przy- 
sypany zjemią Olczyk wzywał prze 
raźjijiwym głosem o ratunek, 

Akcja kojumny ratowniczej jest 
utrudniona ponieważ przekopany kjisą 
krotnie teren kopalniany przez bieda- 
szybjkarzy 

ciągle się obsuwa 
i nje pozwala dotrzeć do Olezyka. 


Pieniądze na wódkę! 


Dłutem w pierś napastnika 


We wtorek dn. 24 bm. wieś Niego- 
wonice, należąca do gminy Rokitno - 
Szlacheckie, byla tereirem 

krwawego zajścia, 
które wyniknęło pomiędzy mieszkańca 
mi tejże wsi: Derejskim Władysła- 
wem, znanym i wielokrotnie karanym 
awanturnikiem, a Kordasem Antonim 
kióry jest stolarzem. 

Przebieg zajścia był następujący: 
o godz. 8-ej rano Kordas Antoni szedł 
do pracy, trzymając w rękach narzę- 
dzia stolarskie. W pewnej chwili zastą 
rił mu drogę Derejski Władysław 


przygoda 


REESE powieść sensacyjna 


ąbać drzwi do gabinetu. 

— Przedtym mówił pan, że należy 
tam wejść przez okno. 

—.lak, a teraz zmieniłem plan. 
drzwi były zamkniete į nie mj nie po- 
wiedzą, a na oknie spodziewam się 
zna]eźć niejeden ślad! 


Pozostawiwszy Tytusa na wyzna- 
czonym posterunku, reszta towarzy- 
stwa pod wodzą Hubera zawróciła do 
pałacu. Zajedwie jednak uszli kilka- 
naścje kroków, stuknęło coś nad ich 
głowami. Pod wpływem tylu tajemnj- 
czych wypadków doszło już do tego, 
że każdy szelest tu przerażał, każda, 
nawet najprostsza czynność któregoś 
z domowników śŚcjągała nań najgorsze 
posądzenija. 

Tak było i tym razem. Ów niegłoś- 
ny łoskot spowodowało zamknięcie 
okha w pokoju Ludwika Boltona. Za 
szybami spostrzeżono Witoļda Reya i 


| natychmiast wybuchnał wulkan jnsy- 


nuacyj: 

— Dlaczego on właścjwie odlączył 
się od nas? p EREE e 

— I w dodatku tak dyskretnie! 

— Ja dotychczas nawet njo zauwa- 
żyłam, że go njema z nami. 


który w kategoryczny sposób zażądał 
»d Kordasa 
pieniędzy na wódkę, 

Napastowany odmówi. Podraźniony 
odmową Derejski rzucił się na Korda- 
sa i począł go bić. Wówczas napasto- 
wany odruchowo chwycił za dłuto i 

zadał nim ejos napastnikowi. 
Diuto zagłębiło się po samą rękojeść 
w piersi Derejskiego przebijając mu 
oplucną. i 

Stan zdrowia zuchwałego napastni- 
ka jest groźny. 


— Czego on szuka w pokoju Lud- 
wika? y 

— Może nie szuka, tylko 
ślady?! 

— Jego zachowanie się dzisjaj było 
od początku podejrzane. 

— Bardzo podejrzane! Ciekawam, 
czy pan inspektor zwrócjł na to uwa- 
P — „Miła rodzina“ — pomyślał so- 
bie Huber, a głośno dodał. — Pan Wi- 
totg ię cuci panią Irene, 

o tym oświadczeniu lawa obrzy- 
dliwych podejrzej trysneła jeszcze ob. 
ficie, ogarniając prócz Wito]da także 
Irenę. Nieszczęsna Elżbieta Reyowa, 
zmuszona do wysłuchania tylu ka- 
lumnij na jej syna, szła z głową spusz 
czoną, połykając łzy; nie posiadała 
niestety tak obrotnego języka, jak Ma- 
gdalena, czy Lidia,nje mówjąe już o 
zgryźliwej Julii, więc nawet nie pró 
bowała bronjć Witolda... 

W hallu musjej;j zaczekać na Mate: 
usza. Przybiegł wreszcie z sjekjerą, a 
musiał snać zaalarmować całe ofjty- 
ny, bo wraz, z nim przybiegła jego żo- 
na i sędziwy Maciej j kucharz Marcjn 
z córką, która od Kilku dni bawiła u 
ojca w goścjnie. 

Huber prze]iczył wzrokiem 
nych, dla pewności kilka razy. 

— Jesteśmy tu wszyscy — zaczął 
oprócz... 

— Witolda į euconej Przez niego 
Irenki! — wtrąciła Julia. 

— 'Tamej dwoje są na pierwszym 
piętrze, wiee mogę jch wliczyć do kom 
pletu obecnych domowników... Zato 
brakuje nam tutaj.. 


zacjera 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

Czwartek 26 listopada. 

(_65U. rlesn „ustuy ranne wstają zorza 
6.50. Muzyka z płyt gramof. 74.30. rogrę 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30 Audycj 
dla szkół średnich. 11.57. Sygnał czasu | 
hejnał. 12.68. Programy lokalne. 12,74 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.4 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Pregrar:v 
lokalne. 16.20 Chwilka pytań. 16.35 Pro. 
gramy lokalne. 17.00 Uniwersytet w kai 
dym mieście. 17.15 Koncert ork. 17.53 sią 
żka i wiedza. 18.00 Pogadanka aktnaln a 
1810 Wiadomości sportowe. i8.26 Prozrą 
my lokalne. 1850 Pogadanka  akluzlua, 
19.60 Dookoła miłości operetka w 3 ak. 
tach. Oskara Straussa. 29.56 Z wędrówek 
po prowincji. 20.45 Dziennik  wicezoruy. 
26.55 Pogadanke akiualna. 2107. Audycja 
z cyklu Sylwetki kompozytorów retsFich 
22.00 Koncert w wyk. zesp. Almar i Ok 
len. 22.80 Programy lokaine. 


KATOWICE. 
Czwartek, 26 listopada. 

6.00 Pieśń poran:ra 60.3 Płyty. 7.25 Wią 
domości bieżące. 800 Muzyka poranna, 
12.40 Bajeczny swiat kopa ú  gornosiąs. 
skich 13.30 Koncet życzeń 13.14 Płyty 14.4 
Wiadomości giełdewe. 15.15 Koncert r= 
kiamowy. 15.40 Koncerti popularny. 16.35 
Płyty. 1880 Płyty dla dzieci. 23.00 Skrzyn 
ka francuska. t 


PROGRAM OGÓŁNOPOLSKI, 
Piątek 21 listopada. 

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze 
6.33 Gminastyka. 650 Płyty. 17.15 Dzień. 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.(f 
Audycia dla szkół. 11.30. Audycja H: 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.08  Kwavte 
smyczkowy. 12.40 O baraninie. 12.50 Dzien 
nik południowy. 15.00 Wiadomości «ospa 
darcze. 15.15 Programy lckalne. 1515 koz 
mewa z chorymi. 16.30 Koncert ork. 17.4 


Z podroży do Hiszpanii. 1715 Recital 
śriewaczy. 1730 Utwory fortepianowe. 
1/50 Encyklopedia mówiona. 150e Poza 


Janga aktua :n 181° Poradnik eportowy. 
18.20 Progiamy lokalne. 18.50 D- -wima 
10.00 Dusze golebie. 19.20 Z pieśnią Lu Ara 
in. 19.45 Fragment operowy. 26.0 Kca 
cert symfoniczny z Filh. Warsz  żL00 
Dziennik wieczorny. 22.30 Dziura. *kecz 
2945 Programy lokalne. 


Zakład zegarmistrzowski 


W. NIEPONIĄ 


został przeniesiony z ul. Czys 

nr. 7 na ul. WARSZAWSKĄ nr. $ 
w Sosnowcu (vis a vis sklepů 
z obuwiem „Sokół“ w podwórzý 


na lewo). Telefon 63 0 68. 
Drugie wejście od hotelu „Yietorja* 
w podwórzu na prawo, | 
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— Ludwika! 

— Pana Ludwika nje bjorę pod u 
wagę z innych względów... niestet,. 
Lecz barddziej dziwnem jest to, że ʻo- 
tychczas nje zjawił się wśród nas pan 
Michał Bolton! 

— Racja! Kogo, jak kogo, ale tzgu 
niepowołanego detektywa nje powin 
no tu brakować teraz! 

— Tak, pani dobrodzjejko. -—— W 
łagodnych oczach inspektora zapaiiiy 
się jakieś złe błyski. — Po tym, co ou 
mi sam wczoraj mówił, jego niecbe”. 
ność w tej chwili jest tymbardziej po 
dejrzana! Ha, wycjagniemy z tego 
konsekwencje, wycjagniemy! 


ROZDZIAŁ XVII. 


Po oderwaniu skoblj, Huber pelinzł 
drzwi, ale natrafił na dość silny opół, 
Odgadlj bez trudu, że powodem tego 
jest Ludwik Bolton, który po cejnym 
strzale tajemniczego zabójcy runał ple 
cami na drzwj, osunął sję po nich į za 
tarasowal je swoim cjałem. I tak było 
rzeczywj ście, 

Inspektor nie pozwoljł nikome 
wejść do gabjnetu, a sam bawił tam 
tylko przez chwilę. 

— Nie utrudniajmy zadania pst 
którego węch pozwoli nam wytrotyć 
zbrodniarza — rzekł, wracając na ko- 
rytarz. 

— Którego węch — poprawiła go 
Julia Dorazjlowa — upewni nas, czy 
pańskie podejrzenia były słuszne. 

— A cóż panj może wiedzieć o mo: 
ich podejrzeniach? 

d. ©. n. 
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— (zy mieszka w sąsiednim domu 
lokator tego nazwiska? 

— Tego ja nie wiem. 

— Idź pod numer 59-ty — rozkazał 
naczelnik agentowi — jeżeji tam mje 
szka jaki pan Rondel, zapytaj, czy mu 
an zp dziś rano sprzęt jaki mję- 

zy dzjesjątą a jedenastą godziną. 

Agent wyszedł, 

Po kilku minutach był z powrotem. 

Nie znano żednego pana  Kondel 
pod 59-ym numerem i żaden posłanjae 
z jakjmko]wiek bądź meblem hje uka- 
zał się tam wcale. 

— Rzecz jasna! — zawołał komj- 
sarz. — Przyszedł ktoś dzjś rano u- 
mylnie, ażeby ukraść to biurko, któ- 
rego tu przy tej ścianie brakuje, 

— Widoczne to... w rzeczy samej... 
— odparł mocno zamyś]ony naczelnik 
policji. — Pytam jednakże, w jakim 
celu spełnjono tę kradzież? Nikt jesz- 
cze nie wjedzjał o śmiercj F]ognego. 

—- Śledzono bezwatpjenja jego wy- 
jazd z Paryża — odrzekł komisarz. — 
Być może, że ów nieszczęśliwy został 
na błędną drogę wyprowadzony przez 
tychże samych łotrów, których śledzjł, 
lub ich wspólników. Jeden dziwny 
szezegół, zamieszczony w  protokuje 
komisarza z Amboise zwrócjł moją 
uwage... 5 

— Jaki? 

— A to, iż nie znalezjono w szoząt- 
kach ubrania Flognego ani portfelu, 
ani k]uczów į pieniędzy, ani też karty 


Z ZAWIERCIA. SW: 


(z) NOWY ODDZIAŁ ZPOK. w Pó- 
RAJU. Z inicjatywy i pod przewodnie. 
twem starościny Zagórskiej, jako prze- 
wodniezącej Zrzeszenia Fowiatowego Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet odbyła się 
w Foraju zebranie organizacyjne ZPOK. 
w którym udział wzięło szereg pań, inte- 
resujących się życiem społecznym i go- 
spodarczym tamtejszego terenu. Po wy- 
K'oszeniu r>feratu ideowego i dłuzszej dy 
stusji oddział ZPOK. został zorganizowa 
ny, a następnie dokonano wyboru zarzą- 
du. Prezydium wybranego zarządu stano 
wią: przewodnicząca p. Wosińska, sekro- 
taika p. Żeglicka i skarbniczka p. Faza. 
nowa. 

u) POGŁOSKI © ZMIANIE PREZY. 
DENTA. W dniu dzisiejszym rada miej. 
ską w Częstochowie ma dokonać wyboru 
prezydenta miasta, które to stanowisko 
dbsadzone Jest obecnie przez prezydenta 
komisarycznego p. Motala z urzędu wojə- 
wódzkiczo w Kielcach. Jednym z kandy- 
datow na wspomniane stanowisko ¿est 
między innynn obecny prezydent Zawier- 
cia p. Jan Szczodrowski. W, razie wybo- 
ru prezydentem p. Szczodrowskiego w 
Częstochowie, opróżniony byłby stolec 
prezydcucki w Zawierciu. W mieście już 
wymienia się cały s«-reg Osćb, które ma- 
ją chęć zostać prezydentem. Czy im szczę 
ście dopisze zobaczymy. 


—X—- 


Charytatywna praca 
W PILICY. 

Często większe miasta nie doceniają 
wysiłków spokojnej, a jednak nie ustają 
eej pracy mrówezej na prowincji gdzie 
głód i nędza jest nie mniejsza, aniżeli w 
: większych środowiskach ludzkich. 

S O takiej pracy zawziętej grona pań 
A irzeba wspomnieć w Policy, miasteczku 
w olkuskim, liczącym około 4 tys. ludnoś 
ci. Wskutek unieruchomienia dwuch fa- 
tryk papieru w sąsiedztwie Pilicy, do ro 
dzin robotniczych i urzędniczych zajrzała 
straszna nędza. Wystarczy powiedzieć, -ża 
< powodu braku opału, tezrob”tni rozbie 
> rają mostki drewniane sprzed domostw 
3 gospodarzem i wywębują drzewa w lasach 
i Dziatwa i starsze osoby wprost  żebrzą 
vo domach o kawaiek chleba. Dla uchr 
nienia się od strat, gm. Pilicy była zmu 
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zak Pracy Obyw. Kohiet, 
ta instytucja w ostatnich miesiącach do 
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inspektora policji. Miał on z pewno- 
ścią przy sobje te przedmioty w podró 
ży, a dzikie zwierzęta jch nie pożarły. 

— To prawda, 

— Ów protokuł objaśnia prócz ie 
go, że Flogny udał sę do hoteju K 
pieckiego w Bleve dla zobaczenia się 
z pewnym podróżnym, przybyłym ta, 
tego rana, by go wypytać o niektóre 
szczegóły sprawy, jaką sobje po 
ruczoną. Kto wie, czy ów podróżny nje 
mógłby nam udzielić jakich ważnych 
wskazówek? Flogny był przekonany, 
iż wspomniana osobjstość objaśnić 
go mogła, ponjeważ tak usilnie prag- 
nal sję z nią widzjeć. Czyż więe ów 
człowiek nie mógł być jednym z wy- 
konawców zbrodni w hotelu Indyj. 
skim i czyli, będąc pewny obecności 
Flognego w Bleve, nje tejegrafowal 
do Paryża do swych wspólników, aby 
z mieszkania zmarłego zabraji kom- 
promjtujące ich tyle papiery? 

— Ależ nie powierza się podobnych 
zleceń odkrytej depeszy. 

— Dlaczego nie, jeżeli się w niej 
używa naprzód umówionego żargonu? 
Nie zresztą łatwiejszego, jak się nam 
dowiedzjeć, czy która z depesz przy- 
była wczoraj albo dzić rano do Pary- 
żą z Bleve. 

— "Tak, to rzecz łatwa istotnie. 


rari 


— (zy nie wie pan, jak się nazy- 


wał ten podróżny, którego Flogny tak 
szukał w Bleve? 


szona sprzedać resztę lasu. 


Ogólnej nędzy, zwłaszcza wśród dzie- 
ci, stara się zapobiec miejscowy Zwią- 
Dobroczyana 


żywiała 820 dzieci bezrobtnych, przepro 
wadziła 6 tygodn. kurs robót szydełko. 


stwo Pilicy. 


Ko te ae 


— Nie wem — odrzekł naczelnyk 
policji. 

— A jednak w protokule zamjesz- 
czone to być powinno. Zresztą właścj- 


cje] hotelu o tym nas powiadomi, 


— Można go będzje odnalezć, mj- 
mo, że wyjechał nazajutrz rano po 
tym wypadku do Londynu, nie wie 

nie jeszcze o śm.erci F'lognego. 

— Wiadomo cj zapewne, panje na- 
czelniku — mówił komisarz — jż do- 
niesjiono nam z Anglji o niebezpiecz- 
nej bandzie złoczyńców, działających 
w Paryżu. Wymieniono nam nawet 
nazwiska niektórych, Ów podróżny, 
który wyjechał do Londynu, czyż nie 
mógł mieć łączności z tą bandą. W tym 
wszystkim istnieją dwie rzeczy, jakje 
mn:e wprawjają w osłupienie: zabra- 
nie stąd tego biurka i nieobecność 
wszelkich przedmiotów, należących do 
nieszczęśliwego inspektora, na miej- 
seu, gdzie znaleziono szczątki jego 
trupa. 

— Rozpocznjiemy stosowne w tej 
mierze dz:ałanie. 

— Trzeba nam koniecznie wybadać 
owego podróżnego, dla widzenia się z 
którym Fiogmy pojechał do Bleye, 

— Za moim przybycjem do pre- 
fektury wydam stosowne rozkazy, 

Jakoż w pół godziny później wy- 
dano palecenja i jeden z najzręcznjej- 
szych policyjnych agentów przygoto- 
wywał się do rozpoczęcja kampanij. 

Pozostawiliśmy Mjstjcota i Trilbę- 
g0 jadących do Tours. Drugi, jak wie- 
my, śledził pierwszego. Trilby jadac, 
staral się zastosować szczegółowo do 
poleceń, wydanych mu przez Arnolia 
Desvignes, to jest pozbyć się małego 
sprzedawcy medalików w taki sposob, 
iżby Śmierć jego nje miała pozorów 
zbrodni, 

Nie w drodze jednak z Bleve do 
Tours; mimo, że jechali w jednym 
przedziale i jednym pociagiem, Iriand 
czyk spodziewał się znaleźć sposobność 
zręcznego zgładzenia sprzymierzeńca 
siostry Marii, 

_ Mógł tylko ciągle mieć go na oku. 


wych (swetry, czapeczki 1tp.), oraz zebra 
ia gotówkę 552 zł. 

Związkowi temu, którego zarząd staa0 
wią panie: sędzina Zofia Rystiowa, Anna 
Drążkiewiczowa i Janina Osuchowska, 0- 
farnie powaga zamożniejsze społuczeń- 


Olkuscy rzemieślnicy 


o swoich sprawach zawodowych 


'Onegdaj odbyło się zebranie człon- 
kowskje pracowników pjekarskich w 
Olkuszu. Po omówieniu spraw orgati- 
zacyjnych, pracownicy piekarscy poru 
szali brak życzliwości ze strony wła. 
ścicjeli piekarń į 
nje respektowanie warunków umowy 
ani co do płacy, ani co do godzin 
pracy, 

Poza tym padł zarzut uujemożłj wie 
nią pracownikom  piekarskim przez 
właścicjeli piekarń 

odrobienia jednej dniówki 
na rzecz zjmowej pomocy  bezrobot- 
nym. 


Z SĄDU 


Smutny finał awaniurniczej eskapady 


dwuch żądnych wrażeń mieszkańców Siel 
ca. miał miejsce wczorej pized Sądem O- 
kręgowym w Sosnowcu. 


16-letni Marian Krawczyk Gyegionów 


ur. 11) i 21-letni Edward Grojec (Tatrzań- 
ska 6) postanowili ruszyć w „świat“. Tra. 
sę obrali przez Niemcy. W tym celu umó- 
wili się ze znanym im przemytnikiem nia 
jakim Władysławem Małkowskim (Sosno 
wiec, Wesoła 2), który na razie miał im 
u:alwić przejście przez granicę niemiec- 
ką. Przemytnik, pobrawszy oplate za prze 
prowadzenie młodzieńców. przez 
wziął ponadto od nich stokilkadziesiąt zło 
tych, celem wymiany na marki niemiec. 


kordon, 


kie i o oznaczonej porze udano się nad 


Czy jesteś ezionkiem 
L .O. P. P. 


Zebranj postanowili sprawę, przed 
stawić inspektorowi pracy w So- 
snoweu. 

. e s 

Onegdaj odbyło sję wałne zebranie 
cechu rzeźniczego w Olkuszu. Po omó 
wienju spraw organizacyjnych, 

wybrano zarząd cechu 

w osobach: pp, Piotra Masalskjego z 
Olkusza į Stanisława Dobrka z Bole- 
sławja  (cechmistrze), na podstat- 
szych wybrano: pp. Żuławskiego, Fro 
nika, Adamezyka, Konopkę, Burakow 
skiego i Olejarczyka. Poza tym wybra 
no zastępców į komisję rewizyjną. 


Nieudana wyprawa „w świat: 


„zicloną granicę“. Nastąpił pełen emocji 
moment. 

Bohaterzy eskapady, brodząc w cicm- 
nościach, szli ślepo za przewodnikiem, 
kióry dotarłszy do pierwszej chaty po 
stronie niemieckiej, znikł wraz z pieniędz 
mi kez śladu. k 

Nie było rady, Frzedsiębiorczy mio. 
dzieńcy powrócili tą samą drogą do So- 
suowcea i jeszcze tego samego dnia natknę 
li się na wydrwigrosza, którego oddali w 
ręce policji. 

Małkowski i dwaj niefortunni poszu- 
ikwacze przygód stanęli przed za niele- 
galme przejście granicy. Małkowski odpo 
wiadał ponadto za przezroczonie ustawy 
dewizowej. z 

Sąd skazał pmysłowego przemytnika 
łącznie na rok więzienia, Grojca na sie. 
dem dni aesztu, nieletniemu zaś Krawczy 
kewi udzielił nagany. 
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W Tours, gdzie obaj wysiedli, Mia 
stjeot udał sję bezzwłocznie do biurą 
zleceń. i 

Trilby, zmuszony udać sję za nim 
do tegoż biura, dla dowjedzenja się, «q 
on tam będzje robił, wszedł jednocześą 
nje z jwdrostkiem, który zrazu nią 
zwrócił na njego uwagi. 

— (zy mógłbym tu nabyć bijet de 
Cherbourgat — zapytał Stanisławy 
Dumay urzednika, 

— Może pan — odparł zagadniony, 
— lecz w takim razje będziesz się mu« 
sjał w drodze przesiadać dwa razy, w 
Mons i w Caen. ! 
„  — Mniejsza z tym. O której pociąg 
wychodzi? 

— O czwartej minut pięć po po: 
łudnju. 

Otrzymawszy to objaśnienie, Mis 
sticot zwrócił się ku wyjściu, gdzie w 
progu zetknął się z Trj]bym, którego 
zapamiętał w jego obecnym przebra» 
nju, jako komisanta handlowego w ho- 
telu Kupieckjm w Bleve. 

Ukqonilj się nawzajem. 

— Panje — rzekł [Irlandczyk z w 
śmiechem — załatwiłeś to, co ja dļa 
sjebie załatwić pragnałem, ponieważ 
tak jak ty, jadę do Cherbourga. Do go- 
dziny czwartej po południu dość cza» 
su nam pozostaje. Jeżeli zechcesz, pója 
dziemy do stacyjnego bufetu i zabeze 
pieczmy sję przeciw głodowi, wątpi 
albowiem, byśmy zdążyli objadowa 
w Mans. 

— Zgadzam się na pańską propo» 
zycję — rzekł chłopjea. 

Były klown z cyrku Fernando wras 
z Mistjcotem usjed]i naprzecjw siebie, 
kazawszy podać śniadanie. 

Pan jedzie tylko do Cherbourga, 
nie daje}? — pytał podrostek, zaja- 
dajac. 

— W obecnej chwili nje mogę nja 
staniwczego powjedzjeć. Jadę do pews. 
nego domu handlowego dla załatwie. 
nja nader ważnej sprawy. 


r. 
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Kolonie dla Polski 
OBYWATELSKIE ZEBRANIA W OL 
RUSZU I SŁAWKOWIE. 

W ub. poniedziałek w sali rady miej- 
skiej w Olkuszu odbyło się obywatelskie 
zebranie w sprawie kolonij dla Polski 
pud przewodniatwem rejenta p. Swolkie. 
nia, 

Obszerny referat o znaczeniu gospodar 
czym kolonij wygłosił prezes pow. oddzia 
łu L. M. K. dr. Łapiński z Olkusza. W wy, 
riku zebranią uchwalono treść rezolucji, 
którą zebrani przyjęli oklaskami. Równo 
aześnie na fundusz akcji kolonialnej zebra 
no doraźnie kilkanaście złotych. 

W tej samej sprawie odbyło się zebra 
nie obywatelskie w Sławkowie w dn. 22 
bm, gdzie podobny referat wygłosił po- 
wialowy instruktor GL, M. K. p. Kleczko 
z Olkusza. Na czele sławkowskiego koła 
L. M. K. stoi obecnie mgr. Józef Kotula: 


Nieszczęśliwy wypadek 
W KAMIEN;IOLOMACHI. 

24 bm. w czasie wydobywania kamie* 
na w kamieniołomach we wsi Gołaczewy 
gm. Jangrot został niehozpiecznie ra1ay 
spadającymi kamieniami Wawrzyniec Cu 
riał z Gorenie. Cupiał doznał uszkodze- 
nia kręgosłupa. Stan b cięzki. 


(0) STRAŻ OGKODZIENIECKA NA 
BEZROBOTNYCH. Straż ochotnicza poż. 
w Ogrodzieńcu zapoczątkowała ofiarność 
na rzecz zimowej pomocy bezrobotnym, 
składając z dobrowolnych zbiórek kwotę 
zł. 50. 

(o) PODSTĘPNA KRADZIEŻ. W cza- 
siesie wczorajszego targu w Olkuszu 2-ch 
nieznanych osobników skradło Agacie 
Wąs z Żurady pod Olkuszem 115 zł. prze. 
zwaczone na kupno krowy. Osobnicy do: 
wiedziawszy się o zamiarze 'Wąsowej, wy 
prowadzili ją poza miasto, celem tańszo- 
go kupna krowy i za pomocą podrzucenia 
raczki, skradli całą gotówkę. 

RECZ FODW 


W CIEPLE DOMU, PRZY WIE- 
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSTA- 
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ- 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA: 
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWA 
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Materiał wybuchowy 


a Sądzie Okręgowym w Sosnowcu s4- 
«zony był wczoraj górnik kop. Hr. Re- 
nard Walenty Szczerba (Sosnowiec, Dę- 
bowa 39). Szczerba zaoszczędzeny, z go- 
siarczonego mu do pracy, materiał wybu- 
chowy zabierał do siebie do domu i zby- 


wal go szybikarzom. 

Fodczas rewizji znaleziono w mieszka- 
niu Szczerby 106 kapiszonów i 24 m. lontu 
Sąd wymierzył gormikowi trzy miesiące 
aresztu. 


Agptekarz i poborca podatkowy 


Burzliwe zajście z poboreą podatko- 
wym rozegrało się w aptece Bronisława 
Tomaszewskiego w Czeladzi (Miiowieka 
ur. 75). Poborea podatkowy będzińskiego 
urzędu skarbowego p. S. przybył do apte- 
karza w celu zajęcia mu nieruchomości’ 
za zaległe podatki, Gdy rozpoczął swe u 
rzędowe ezynności, Tomasze 


7 r” =" MATE 
Z, z y ZWIERZ LEKE 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


ZDUN 


Penieważ kuchnia przerażiiwie dymi 
ia, więe p. Chil Szacenian, wlasciciel kuch 
ni i mieszkania wezwał zduna p. Michała 
Saczygielskiego, prosząc go © ponioc i ra 
tunek. 

P. Michał po zbadaniu kuchni orzekł, 
ze kuchnia wymaga poważnej operacji, 
że trzeba ją do gruntu rozebrać, dać no- 
we kafle, uowy piecyk i wszystko nanowo 
postawić. Za przeprowadzenie tej roboty 
zażąda! 40 zlotych. 

P. Szacman się zgodził, dal 28 zł . za- 
iiezki „ale gdy iobota byia już ukończona 
zac Al zwlekać z dopiaceniem rewzty. 

Na razie nie maim — oświadczał siale, 
upominającemu się zdunowi — przyjdź 
pan za parę dni. 

Zdun chodził, chodził „lecz 
stracil cierpliwość. 

— Panie szanowny — oświadczył pew 
nego razu — jak długo mam jeszcze cho 
uzić po tę pare zlotych? 

— Niedługo, niedlugo — poticszył go 
p. Szacman — należność otrzyma pan nie 
bawem. Lada dzicń. 

— Lada dzień p> niedzel: — zgrzytuął 
Łębami majster. — Na swiete jury. jak 
bedą w niebie dziury. 

P. Chil uśmiechnaą! się debrodusznie. 

— Kto wie. Może nawet parę dni wcze 
ajej. 

ARE I EAE S 


wreszcie 


ski. uderzyì 


poboreę pięścią w nos i wypchnął go 7a 
drzwi. 

Przeciwko popędliwemu apiskarzowi 
odbyia się wczoraj rozprawa w Sądzie O- 
kręgowym w Sosnowcu. Sąd skazał go 
ua osiem miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem wykonania kary na lat trzy. 


i CHIL 


— Więe pan mi nie powie ostatecznie, 
kiady mam dostać pieniądze? 

P. Szaeman zajrzał do kalendarza. 

Przyjdź pan siedemnastego. Dobrze? 

Ponieważ do 17 trzeba było czekać tyl 
ko 5 dni, wiec p. Szczygielski się zgodził 
i poszedł spokojnie do domu. 

Ale gdy w umówionym terminie zja- 
wił się po pieniądze, p. Szaeman przyjał 
go zdziwiony. 

— Co? Już pan zuów jesieś? 

— Przecież pan sam mi kazał przyjść 
siedemnastego? 

P. Szaeman wzruszył ramionami. 

— Siedemnastege? Możliwe. Ale kto 
panu powiedział, że tego miesiąca? W 
roku jest dwanaście razy siedemnastego. 
To pan sobie akurat wybrać musiał ten? 
Kiedy ja nie mam ani grosza. Cierpli- 
wości kochany, panie Szczygielski! Jesz- 
cze trochę poczekaj pan. Jak przyjdzie ja 
kiś dobry siedemnasty, dostaniesz pan 
wszystko co do grosza. 

Dalszy przebieg tej rozmowy był szcze 
gółowo omawiany w Sądzie. P. Szczygiel- 
ski wyprowadzony z równowagi zabrał 
się do rozwalania postawionej przez się- 
bie kuchni i przy okazji pobił p. Szacma 
na „jego żonę i służącą. Dostał za to ty- 
dzień aresztu. 


Na boiskach i bieżniach 
„oezerterzy” Urban i Wadas 


proszą o zwolnienie z Ruchu 


We wtorek 24 bm. nadeszły pie: weze 
wieści od „dezerterów“ z „Ruchu*. Do za 
rządu klubu wpłynęła mianowicie pisem 
na prośba Urbana i Wadasa o adzieienie 
im zwolnienia z klulv. Listy nie zawieia 
Ją adresn, jednak były wysłane z Gliwie 
i obaj dezerierzy proszą o nadesłunie od 


. . . . 
Turniej piłkarski 
o -mistrzostwo świata 

Zarząd miedzynarođewej federacji pił. 
ki nożnej. obradować kędzie nieoficjalnie 
„w dn. 28 i 29 bm. we Frankfūrcie n. Me- 
nem. 

Przy'dmiotem obrad będzie wyłącznie 
sprawa organizacji turnieju pilkarskie- 
iko o mistrzostwo świata. 

W tym samym czasie odbędzie swe po 
siedzenie międzynarodowa komisia prze- 
pisów piłkarskich. 


Ovens nie oparł się pokusie 

Najpopularniejszy lekkoatleta Uiim:pia 
dy berlińskiej łcsse Owens oświadczy: 
pub.ieznie, że nie będzie już więcej stnr. 
tewał jako amator. 

Fenomenainy murzyn wyjeżdża w naj 
tiiższych dniach do Hollywood, gdzie 
weżniie udział w nakręcemu filmu o us 
tei sportowej. Owens od chwili ukończe- 
na igrzysk olimpijskich zarobi 40.000 do 
larów. 


X MECZ BOKSERSKI MAKKABI— 
POLICYJNY — UNIEWAŻNIONY: 
Mecz bokserski rozegrany pomiedzy Po 
licyjnym (Sosnowiec) a Makkabi ($o3n0 
wiec) w dn. 7 bm. o mistrzostwo Śląska 
B klasy został unieważniony. Termin no 
wego spotkania wyznaczono na dzień 2 
stycznia 1987 roku. 


powiedzi na posterestante. 

W związku z powyższym „Ruch“ ma za 
miar zwrócić się do Lagi PZPN z prosvą, 
o wyjaśnienie co do dul:zego zostępowa 
nio co do obydwu graczy i czy ewentual- 
nie Liga udzieli im zezwolenia na zwol. 
nienie z klubu. 

00———— 

X MECZ BOKSERSKI W SOSNOW- 
CU. W nadchodzącą niedzileę Makkabi 
(Sosnowiec) walczyć będzie o  mistrzo- 
stwo Śląska B kl. ze Strzelcem Katowice 

X WALNE ZKBRANIE PODOKRF.- 
GU PIŁKI NOŻNEJ W ZAGŁĘBIU od- 
będzie się w dniu 13 grudnia br. 

> C. K. 5. — NAPRZÓD (Lipiny). W 
nadchodzącą niedzielą CKS. wyjeżdża d9 
Lipin, gdzie rozegra towarzyski mecz w 
piłkę nożną z Napizodem. 


W jednym zdaniu 

Joc Louis walczył podczas jednego 
wieczoru w Nowym Orleanie az z dwa. 
ma przeciwnikami, przy czym w pierw- 
szym meczu znokautował w drugiej run- 
1216 murzyna Wiltamsa, a w następnej 
walce posłai do krainy marzeń w trze- 
ciej rundzie — Toma Jonera. 

+ v © 

Pankowiak, świetnie zapowiadający 
się bokser polski w Paryżu, pobił ostatnio 
przez k. o. w 8 rundzie Francuza Kreuze 
ra. 

. . . 

Preisówna, wicemistrzyni Polski w 
jeżdzie figurowej na łyżwach ma hyć wy 
slana do Wiednia na turniej. 

e o ©. 

Jeden z dzienników angielskich dono 
si, że w Nyasssie (Pol. Afryka) zyje mu 
rzyn, który bez trudu skacze wzwyż od 
220 do 250 em. 


| 


STEREOFONI 


7 OBWODOWY, NA RATY MIES. PO ZŁ 28,40 


DZIŚ PREMIERA ! 


Coś nowego i oryginalnego! 


CZNY 


Nr. 325 


Do nabycia 


w Sklepie Elektrowni 


ul. Pifisudskiego 18 


| KING „ZAGŁĘBIE! | 


DZIŚ PREMIERA : 


Najrozkoszniejszy film austriacki! 


Toni: Wiednia 


Reżyserji Maxa Neufelda twórcy „CSIBI” 


W rol. gł. Jujia Janssen, Hans Olden oraz słynny 


WIEDEŃSKI CHÓR 


CHŁOPCÓW (Wiener Siingerknaben) 


NADPROGRAM: 


Uroczystości wręczenia buławy ma?szałkowskiej gen. 


NADPROGRAM: 
Śmjgłemu-Rydzewi 


i obchodu rocznicy Odzyskania Niepo dległoścj w Warszawie, oraz pogczek 
Ign, Daszyńskiego w Krakowie, 


KINO „PALACE“ 


Początek l-go seansu o godz. 17.30. 


— 
> 
I 


Rewelacyjny szpiegowski! di+ mat erotyczny 


stajna Brygada” 


W roli kobiety - szpiega niemieckiego VERA KORENE. W roli agenta tajnego 
wywiadu JEAN MURAT. 


Początek seansu o godz, 17.30 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych í skór. „Pomoe” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 11-8 


Ozynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


__ tylko 
w „EAPRESIE ZAGŁĘBIA” 
zyskasz nowych Kilentów i ° 
zwiększysz obroty I 
zapewnisz sobie dobrobyt i 
[aea aean 


P9909999960667P 


DROBNE OGŁOSZENIA 
POSADY T PRACE 


ZDOLNI akwizytorzy poszukiwani ag 
sprzedaży radioodbiorników. Zgłoszenia 
pisemne do administracji pod „Radio*. 
POTRZEBNA służąca z gotowaniem. — 
Zgłoszenia Będzin, Kościuszki 18 m. 6. _ 
POSZUKUJĘ służącej na  przychodne, 
wykwalifikowanej pokojowej ze znajomó 
écią prania, prascwania i reperacji kie- 
lzny. Picrwszorzędne świadectwa wyma- 
gare. Zgłaszać się 2-ga — 8-cia, Mała. 
chowskiego 9, drzwi nr. 10. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
RO IONTZ PRACA TERE RETE 


ZAGINĘŁA karta mobilizacyjna Stani. 
sława Kulika z Dąbrowy. | _—_—_ 
HELENA NALEPA zgubiła dowód toż. 
samości kolejowy Nr. 597488 wydany 
przez dyrekcję Katowicką. Znalazea zwró 
ci do „Expresu Zagłębia”. 

ELIASZ RUBIN, Sosnowiec, Małachow- 
skiego 30, zgubił kartę rzemłieślniczą wy- 
daną przez woj. kieleckie. 

RUSIECKI ABDON zgubił książkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosnowiec 


RÓŻNE 
mE 


ONDULACJĘ trwają, wodną wykonujè 
po cenach przystępnych firma Doros, So- 
snowiec. Rozwój. 

URUKARNIA do wydzierżawienia w C76 
pa Wiadomość filia „Expresu“ w Cz6- 
adzi. 
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